GŁOS POMORS 


| (G AZETA PO MORSK A) Numer pojedyńczy 200.000 mk. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokosci milimetra w dziaie ogłosze- 

m na stronie S-łamowej 125.000 mk. w dziale reklamowym na 
stronie l-3 łam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk. za 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla 
Niamisc dochodzi 150%%0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 200%/0 nadwyżki, 
platne w markach 
oblicza się 20%, nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie 
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. 
nowa' podwyżka taryfy obowiąznje wszystkie ogłoszenia ziecone przed 
dniem zmiany cen. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialność I za 
terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Nr. 56 — Rok 4. 


Prenumerata miejscowa; Przy odbiorze w ekspedycji 3.400.000, 
w sgenturach miejscowych miesięcznie 3.600.000 mkp., przez pocztę 
przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3 686.000 mkp., wprost 
na poczcie lub m listowego miesięcznie 3.886.060 mkp. — 
opaską w Polsce i do Gdańska 5.000.000 mkp., za granicę 6500000 mk. 
polskich lub ich wartość walutowa, do Francji 18,— fr, (z wysylka 
co 2-gi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strejkt, przeszkody 
techniczne i.t.d. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji obo- 


wiąznje odpowiednia dopłata, 
Rachunek bieżący : 


Grudziadz. — Konto czekowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. 
nosci wykonania Grudziądz. 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27,29. 


Bank Powiatowy Grudziądz, Rank Związku Spółek 
Zarobk., Danziger Privat=Aktienbank Gdańsk i Grudziadz, P. K. K. P. 
Gdańak nr. 2980. Konto pocztowe: 
Miejsce płat- 


Grudziądz, piątek, dnia 7-go marca 


3 serja! 


Hrabina 


Dziś premjera! 


Komedja protestu w Scimie gdańskim w sprawie przyznania Polsce Westerplatte. 


Gdańsk, 5. 3. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu gdańskiego toczyła się bardzo ożywiona dyskusja 
nad wnioskiem nacjonalistów niemieckich w sprawie 
rozstrzygnięcia w komisji Ligi Narodów, przydzielające- 
go Poisce na skład amunicji w Gdańsku półwysep We- 
sturplatte. Wszyscy mówcy z obozu burżuazyjnego 
wskazali na niebezpieczeństwo, grożące ludności w ra- 
złe ewentualnego wybuchu amunicji. Odmienne stano- 
wisko zajęli przedstawiciele socialistów i komunistów. 
Przedstawiciel socjalistów Rahn oświadczył, że w rze- 
czywistości niebezpieczeństwa tak wielkiego o którem 
wspominali mówcy z obozu mieszczańskicgo niema. 
Dawniej przed wojną i w czasie wojny półwysep We- 


sterplatte był przepełniony zapasami amunicji, nagro- 
madzonei w portach, znajdujących się w Westerplatte 
W podobny sposób przemawiał komunista Raube, moty- 
wiijąc stanowisko partii komunistycznei. Z przemówie- 
nia posła Ralima podnieść należy ustęp następujący: Jc- 
stem przekonany, że gdy nie Polska, ale w. m. Gdańsk 
zeciciało urządzić na Westerplatte skład amunicji, to po- 
parlibyśmy ten projekt wszystkiemi siłami. W gloso- 
waniu nad wnioskiem nacjonalistów uchwalono polecić 
prezydentowi senatu Sahmowi, wyjeżdżającemu do 
Genewy. aby energicznie wystąpił przeciwko projekto- 
wi Ligi Narodów. 


Konferencja Ambasadorów żąda kontroli wojskowej w Niemczech. 


Paryż, 5. 3. (PAT.) Na odbvtem w obecności marszał- 
ka Focha posiedzeniu Konferencji Ambasadorów ustalo- 
no tekst przeznaczonej dla Niemiec noty w sprawie pod- 
Jęcia kontroli woiskowej, przyjmując w ogólnych zary- 
sach nadesłane w tei sprawie propozycje wielko-bryty!- 
skie. Nota przesłana zostanie rządowi Rzeszy wieczo9- 
rem., Zawiadamia oda o rychłeni podjęciu kontroii 
wojskowej, domagając się dla wojskowej 

omisji międzysojuszniczej prawa przepro- 
wadzenia na całem terytorium Niemiec badań, czy w r. 
1923 Rzesza nie poczyniła nowych przygotowań woien- 


Podpisanie układu z Niemcami w sprawach 
opiekuńczych. 
„. Warszawa, 5 .3. (PAT.) Ministerstwo Spraw Zagr. 
donosi: Pełnomocnik Rzplitej Polskiej p. dr. Witold ra- 
dzyński prezes oddziału generalnej prokuratorji w Po- 
znaniu i pełnomocnik, Rzeszy niemieckiej, dyrektor mi- 
nisterjalny w niemieckim urzędzie dla spraw zagr. p. 
von Stockhaminer, podpisali w dniu wczorajszym układ 
o obrocie prawnym pomiędzy Polską a Niemcami oraz 
układ w sprawach opiekuńczych. Zasłuzuje na zazna- 
czenie, że przez zawarcie tych układów zdoła się w inte- 
resie obu stron zapobiec trudnościom, stojącym ' dałąd 
na przeszkodzie Szybszemu załatwieniu spraw, o któ- 
rych mowa. Korzyść z zawarcia obu układów może 
by uznaną zatem wiekszą, że wobec wspólnej granicy 
stosunki między obu państwami są z natury rzeczy bar- 
dzo żywe i wszeikie przeszkody odbijały się bezpośre- 
dnio na obywatelach obu stron. Pod względem gospo- 
darczym układ o obrocie prawnym. zwłaszcza stanowi 
usuniecie jednej z licznych przeszkód, które w obecns; 
chwili dają się wyczuwać. 
Sprawą kolonistów niem. w Polsce. 

Paryż, 5. 3. (PAT.) Stosownie do decyzji, powziętej 
na posiedzeniu paryskiej sesji Rady Ligi Narodów ze- 
brała się w dniu wczorajszym komisja Rady Ligi Naro- 
dów celem zbadania sprawy kolonistów niemieckich w 
« Polsce. W skład komisji wchodzą Souza Dantas lord 
Philimore. przedstawiciel Anglii i hr. Bonalonga przed- 
stawicici Włoch. Polska reprezentowana jest w konj- 
sji przez dyrektora departainentu politycznego Minister- 
stwa Spraw Zagr. D. Koźmińskiego. który przybył iu 
onegdaj z Genewy oraż p. Szembeka. charge d'affaires 
polskiego w Paryżu. Kcmisja zakończy prawdopodo- 
bnie w dniu dzisiejszym swe prace. ` 

Delegacia litewska wrecza odpowiedź na statut 

Kłajpedy. 

Gdańsk. 5. 3. (PAT. Biuro Wolfia donosi: Delegacja K- 
tewska doręczyła wczorai komisji dla spraw, Kłajpedy 
odpowiedź na statut Kłajpedy. Ponieważ rząjl litewski 
we wszystkich główniejszych punktach, a zwłaszcza w 


nych i czy obecny Stan rozbrojenia može być uważany 
zą ostateczny. Jeżeli rząd niemiecki przyzna komisji to 
prawo i jeżeli z drugiej strony rezultaty badań bedą ne- 
gatywne. wówczas sojusznicy zastąpią komisję wojsko- 
wą przez komitet gwarancyjny lub organizm jemu od- 
powiadający o ograniczonej liczbie funkcjonarjuszy 
zgodnie z propozyciami. poczynionemi Nieincom w r. 
1922. Przedtem jednak Rzesza musi uczynić zadość pię- 
ciu żądaniom, wysuniętym w nocie z r. 1922, a dotycza- 
cym m. in. zmiany ustawodawstwa. wywozu broni i de- 
militaryzącji policji. 

TZW ARON 
punkcie,dotyczącym rady portowej utrzytnuje swe po- 
przednie stanowisko negatywne i ponieważ komisja wy- 
słucha raz jeszcze wyjaśnień przedstawicieli polskich, 
rokowania zostały podjete narazie w formie nieoficjalne. 
Delegacja kłajpedzka, która przybyła tu w niedzielę. 
oświadczyła komisji, iż opracowany przez nią statut nie 
odpowiada życzeniom i potrzebom ludności, ponieważ 
nie zawiera an dostatecznie zagwarantowanych swobód 
kulturalnych i religiinych i nie przewiduje plebiscytu na 
wypadek, gdyby w przynałeżności politycznej okręgu 
kłajpedzkiego miały nastąpić zmiany. 


O uznanie sowietów przez Gdańsk. 


Gdańsk, 5. 3. (PAT.) Przed kilku tygodniami frakcia 
komunistyczna wniosła w sejmie gdańskim dwa wnio- 
ski, z których jeden domagał się politycnzego uznania 
sowietów przez Gdańsk. drugi zaś przywrócenia nor- 
mainych stosunków handlowych pomiędzy Gdańskiem a 
Rosją sowiecką. Wnioski te przekazano swego czasu do 
komisji zagranicznej, która po ich rozpatrzeniu zaleca 
obecnie sęjmowi przyjęcie obu wniosków i proponuie 
zwrócenia się du senatu, aby ponownie nawiązał per- 
traktacje w celu utworzenia w Gdańsku konsulatu so- 
wieckiego. 


Ile spiacjii Niemcy na rzecz świadczeń? 


Londyn, 5. 3- (PAT.) Na zapytanie w sprawie warto- 
ści świadczeń w gotówce i rzeczowych, dokonanych 
przez Neng na rzecz Anglii, „Francji. Belgji i Włoch 
z tytułu odszkodowań i zwrotu kosztów wojsk okupa- 
cyjnych. kanclerz skarbu Snowden oświadczył co na- 
stępuie: à 

1. Rząd uiemiecki w r. 1923 z wyjątkiem spłat na 
rzecz rządu belgijskiego zapomocą 6-miesięcznych bo- 
nów skarbowych nie dokonał na rachunek odszkodowań 
żadnych świadczeń w gotówce; 

2. wartość Świadczeń rzeczowych, dokonanych w r. 
1923 przez rzad niemiecki wyniosła na rzecz Anglii 156 
miljonów. marek złotych, na rzecz Francji — 4 miljony 
marek złotych, Belgji — 6 milionów marek złotych i 
Włoch 123 miljony marek" zł. 


Dawno oczekiwana 


olskich iub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia 


Każda 


Rękopisów nadestanych nie zwraca się. 


Dyrektor przyjmuje od godz. IO-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do I2-tej w południu. 


1924. | Telefon nr. 50 i 51. 


3 serja! 


Paryża 


Komedja monachijska. 


Grudziądz, 6 marca. 


W Monachium rozgrywa się proces o zdradę Stanu 
przeciw Hitlerowi i Ludendoriiowi. Oskarżeni o „zdradę 
stanu“ występują w roli oskarżyciel Sąd idzie im na 
rekę, nie przeszkadzając „oskarżonym“, świądizom i 
obrońcom w wygłaszaniu mów programowych, skier = 
wanych przeciwko Fntente katolicyzmowi, żydostwu i 
przewrotowcom. 

W zeznaniach oskarżonych uderza przedsw vst- 
kiem ambicja „fachowych” zamachowców. Każdy, z 
nich z dumą wygłasza historję działalności anty repubii- 
kańskiej, pała głęboką nienawiścią do stosunków powo- 
jennych w Niemczech i mniej lub -wiecej wyraźnie przy- 
znaje, że nadal kroczyć będzie drogą dotychczasową. 
Wszyscy oskarżeni to wytrawni spiskowcy, czynnt w 
organizacjach tainvch, czy półjawnych od chwili zawie- 
szenia broni. 

Oczywista, że prasa nacjonalistyczna w sążristych 
artykułach robi reklamę oskarżonym i że przemówienia 
Ludendorifa jak Hitlera i ich podwładnych wykorzysty- 
wa jako materja! przedwyborczy. Cynizm Ludendorfia 
wyraża się najdobitniej w tem, że przed rozprawa, w 
obawie. że proces rozegra się przy drzwiach zamknię- 
tych, spisaną maszyndwen: “smem przemowę objętości 
41 stronnic rozdzielić kazai iuiędzy dziennikarzy zagra- 
nicznych, aby tylko zagranica o każdem jego dowiedzia- 
la się słowie. 

Że sąd nie jest obiektywny i że nie dąży do wydoby- 
cia całej prawdy Śwładczy np. to, że nie chce on wcią- 
gnąć do procesu sławnego kap. Ehrhardta, który uciekł 
był z więzienia śledczego w Lipsku i oskarżony jest © 
szereg zamachów stanu i namawłanie, do krzywoprzy- 
sięstwa. Erhardt mieszka w Monachium, a jeden z 
ohrońiców oskarżonych podał trybunałowi dokładny 
adres jego, a mimo to sąd oświadczył, że nie zna miei- 
sca pobytu Ehrhardta, a dalej, że mie widzi potrzeby 
wciągnięcia go do sprawy. A przecież kilka oskarżo- 
nych wyraźnie stwierdziło związek między przygoto- 
waniami zamachowemi w Bawarii I na północy Niemiec, 
a przytem Ehrhardt nie siedzi bezczynnie w Monai- 
chium, lecz „pracuje” i w interesie wykrycia wszystkici: 
sprężyn spiskowych należałoby przesłuchać także Ehr- ' 
hardta. 

Jednocześnie proces odsłania zastraszające wprosi 
rozmiary działalności podziemnej reakcji.  niemieckie:. 
Trudno zliczyć choćby część organizacii balowych, roz- 
sianych po całyrn kraju i mających jeden cel: obałunie 
republiki, zaprowadzenie dyktatury reakcji. wojna od- 
wetowa. A gdy się zważy. że te organizacie mają Siir.e 
poparcie wielkich nacjonalistycznych partji politycznych, 
a od pewnego c także mają na swe usługi własną 
partię t zw. niemiecką ludową partie wolności, której 
działalność była zawieszona w okresie stanu wyjątko- 
wego — łatwo zrozumieć, jakie niebezpicczeństwo kry: 
je się dla Niemiec w knowaniach tych zwiazków i ja- 
kie grzechy dźwigają na sobie wszystkie niemal rządy 
niemieckie za tolerowanie tego stanu rzeczy. 

Kriebel, Hitler, Pochner, Briickner. Röhm. Frick itd. 
z całym cynizmem przyznają się do tego. że są wrogami 
systemu republikańskiego, że są monarchistami i że dążą 
do obalenia ustroju obecnego i do restytucji monarchił 
hohenzollernowskiej. 

Proces w Monachjum ujawnia sieć organizacji nacio- 
nalistycznych. rozgałęzioną po całych Niemczech. uia- 
wnia on, że myś! rewanżu j odwetu jedynem jest hasłem 
szerokich kół nacjonalistycznych niem.. i że ciągłą stałe 
się zroźbą dla Ententy. Jak siiny jest ten nacjonalizm, 


i jak bezczelny dowodem tego proces w Morlachium, któ- 
ry w gruncie rzeczy wielką jest manifestacją polityczną 
nacjonalistów i odwetowców niemieckich przeciwko 
zwycięzkiej Ententy. . 

Że Ententa z procesu Ludendorifa jedyne wyciąga 
wnioski wynika z uchwały konferencji Ambasadorów, 
domagającej sie kontroli wojskowej i zupełnego 
rozbrojenia Niemiec. 

Ludendorff i jego trabanci Iwią wyświadczają przy- 
sługę Niemcom. Obudzili czujność zagranicy, iak prze- 
strzegli przyjaciół republikanizmu przed niebezpieczeńst- 
wem, grożącem ze stron nacjonalistów. 

Państwo nieinieckic, które finansować umie impre- 
zy i pucze Ludendorffa. które pozwała sobie na finansc= 
wanie przygotowań do odwetu, samo idzie na ręke de- 
lcyacjom ekspertów zagranicznych. które dziś badają 
wypłacalność i dobrą wolę Nienrców, a przysłuchują się 
oślim tyradom I.udendorffa i iego przyjaciół. 

W każdym razie Ludendorff, który przegrał Świato- 
wą wojnę, dziś grzebie Niemcy i wdzięczny może mu 
być świat cały pacyfistyczny, że odsłania on prawdziwe 
oblicze zbroinych od stóp do głów Niemiec. ' 


„ O stocznię w Gdańsku. 


Ministerstwo Kolei w dalszym ciągu trwa przy swo- 
lej myśli. zainicjowanej w roku 1922 przez Min. K. Żel., 
budowania parowozów w Gdańsku dla wspomożenia 

ny i finansów .loialnego polskiego miasta Gdań 
ska” i przygotowania kadrów wojskowych niermeckich 
w Gdańsku na wypadek iakiegośkołwiek zbrojnego za 
targu. 

„Rzeczpospolita w nr. 144 z roku 1922 stałą na ty: 
samym stanowisku co każdytprawy Polak, nie wydawa- 
nia zamówienia na 900 parowców. Od czasu jednak zja- 
wienia Się wielkich ogłoszeń stoczni gdańskiej w _Rz.- 
czypospolłtej i w innych warszawskich pismach, pis*ta 
zaczeły być mile nastrojonc do tej imprezy. 

W tej sprawie pisze „Postęp“ bez owijania sprawy 
w bawełnę: ” 

„Nie chcemy rozwodzić się nad przeprowadzonenii 
fuż przez nas tezami o szkodliwości dla polskości Gdań- 
ska rozwoju tam przemysłu, gdyż w Gdańsku zawsze 
latwo dostać wszelkich fachowców niemieckich, a trudno 
© polskich. 


Nie chcemy Się rozwodzić nad tem, że Gdańsk ani 
robotników, ani inteligencji polskiej nie dopuści do za- 
mieszkania w Gdańsku. Nie pozwoli im pracować w ‘si 
stoczni, której min. kolei chce dać na lukratywnych 
warunkach ncyjnie 900 parowozów do budo- 
wy, odbierając jednocześnie tabrykom krajowym zamo- 
wienia w sposób gwałtowny bez względu na konse- 
kwentne z tem usuwanie robotników polskich w zimowej 
porze z fabryk taboru richomego w Polsce. x 

Nie rozwodzac się nad tem wszystkiem, nie możen:y 
iednak nieprzypormieć, że posłowie Marciniak i Piotrow 
Ski z kiubu Chrześc. Dem. zwracali się do Min. pracy i 
opieki społ. w sprawie krzywdy robotników polskich w 
Gdańsku, przez niedopuszczenie robotników z Pomorza 
polskiego na roboty do Gdańska, przy równoczesnem 
sprowadzaniu robotników z Prus Wschodnich i Szczeci- 
na. Ma się rozumieć i w Polsce są ludzie, którzy w 
myśl naiwnego liberalizmu lub, co gorsze, w chęci zastu- 
żenia się żydowskim sferom. tolerują tego rodzaju za- 
łatwienie, bo przecież korzystną robotę niech lepiej mają 
importowani Niemcy, niż robotnik polski z Kaszub i Po- 
morza, który zawsze w Gdańsku pracował. 

Z powodu takiego stosunku Gdańska, rząd polski 
chce. udarować Gdańsk. ze szkodą robotnika polskiego 
zamówieniami polskiemi. Widzimy, jak zręczne są po- 
czynania stoczni gdańskiej i jeji dyrektora p. Noege, je- 
żeli pomimo tylokrotnego wypierania się różnych władz 
tej myśli oddania budowy parowozów do Gdańska. myśi 
tą ciągle pokutuje, popierana zasadniczo przez deklarację 

x a w roku 1922, w myśl jakiejś umowy. W rzą- 
dzie polskim zawsze było dość niezręcznych ludzi, wy- 
dzierających się ną wysokie stanowiska z powodu umie- 
jętności... włądamia cudzymi językami i tacy ludzie, 
których prywatny przemysłowiec nie dopuściłby do za- 
wierama w jego imieniu najmniejszego zobowiązania, 
podpisują umowy w imieniu państwa. Tacy ludzie nie u- 
mieją często najprostszego listu umownego napisać. gdvż 
w naszych umowach państwowych. podczas trwania pi- 
semirych pertraktacyj. zwykle nie robi się zastrzeżeń że 
seda wszystkie są do przyjecia, albo wszystkie upa- 

a — 

Gdańsk, łak się z Polską umawia. z ka$dej propozycji 
zabiera sobie dobre kawałki, a o złe. ti. dogodne dla 
Polski, znów zaczyna się umawiać. W icn sposób mo- 
Żemmy w wielu żywotnych dla państwa kwestjach dojść 
do abSurdu. 


W wypadku cp do stoczni, zrobiono nam dar nod- 
stępny, dając państwu polskiemu jej część i wyłudzając 
deklarację obowiązująca do zamówienia 900 parowozó ., 
która niszczy ten dar. Naiwni radcy dali się wziąć na 
ten kawał. dość grubemi nićmi szyty i nikt nie śmie w 
rządzie wyraźnie powiedzieć, że wszystkie te gdańskie 
umowy są... jeżeli nie szwindlem, to naiwnością i doku- 
mentem niczaradności i błędów miarodajnych Sfer, wy- 
stępujących w imieniu rzadu polskiego.“ 
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Najważnieiszym celem rokowań sowłeckich z Anglią 
jest pożyczka. 


Londyn, 5. 3. (PAT.) „Daily Expres“ ogłasza wywiad 


£ Rakowskim, który oświadczył, iż najważniejszym ce- 


łem rokowań rosyisko-angielskich ze strony rządu so- 
wieckiego będą Starania o uzyskanie w Anglji kredyżu 
w sumie 150 milionów funtów szterl. Rosja — powiedział 
Rakowski — musi micć naprzód pieniądze, zanim roz- 
pocznie zwrot Swoich długów. Rakowski oświadczył 
nakoniec, że delgacja sowiecka będzie mogła udać się 
do Londynu zapewne już w przyszłym tygodniu. 


GŁOS POMORSKI 
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Posiedzenie Rady Gospodarczej. 


Sprawa bezrobocia. — Bezrobocię w Polsce się nie wzmogło. — 6 kredyty dia 
przemysłu. — 


Warszawa, 5. 3. (PAT). Na posiedzeniu Rady Gospodar- 
czej w dniu 5 bm. pod przewodnictwem Prezesa Rady Mini- 
strów p. Władysława Urabskiego i w obecności kierownika 
Ministerstwa Pracy p. Simona i kierownika Ministerstwa Ro- 
bót PubFcznych p. Rybczyńskiego, na porządku dziennym 
była postawiona kwestja bezrobocia. 

P. prezes Rady Ministrów Władysław Grabski w słowie 
wstępnem podkreślił, że kwestję bezrobocia należy traktować 
ze stanowiska aktualnego, co znaczy, że pod uwagę należy 
tęraz wziąć tylko stan dzisiejszy, a więc stan przejściowy 
przed uchwaleniem ustawy o zabezpieczeniu robotn'ka ra 
czas bezrobocia. Trzeba sie zastanowić, co należy robić teraz 
a mianowicic, co ma robić rząd i co mają robić pracodawcy 
w okresie kryżysu przemysłowego. Pracodawcy uciekali się 
i uciekają do czasowego zamykania fabryk, zmniejszenia go- 
dzin pracy lub zmniejszenia liczby robotników, natomiast rząd 
względnie samorząd posługują się na czas bezrobocia takimi 
śrcdkami zasadniczymi. jak roboty publiczne, zapomogi ży- 
wnościowe i zapomogi pieniężne. Główne trudności w zwal- 
czaniu bezsobocia polegaja na wynalezieniu finansowej pod- 
stawy zwalczania bezrobocia. Punkt ciężkości leży w tem, 
aby nasz przemysł mógł ograniczyć bezrobocie do minimum 
aż do czasu wciścia w życie wyżej wspomnianej ustawy. 
Zarówno p. prczes Rady M/'nistrów jak i kierownik M'nister- 
stwa Pracy wyrazili opinię, że do tej pory bezrobocie w Pol- 
sce nie przybrało dużych rozmiarów P. kierownik Minister- 
stwa Pracv.. zaznaczając niczbvt Ścisłe funkcjonowanie apa- 
ratu statystycznego w tej dziedzin'e, oświadczył, że w ostat- 
n'n tygodniu liczba bezrobotnych w całej Polsce bez G. Ślą- 
ska wynosiła 114000 osób. czyli 12 proc. ogólnej liczby ro- 
boiników. P. Prezes Rady Ministrów wobec tego zaznaczył 
jeszcze raz, że oczekiwano ogólnie większych rozmiarów 
bezrobocia, do czego uprawniał przykłać bezrobocia w Cze- 
chosłowacii i Austrji w okresie sanaci' skarbu. W dyskusji, 
która się rozwinęła zabierali kolejno głos: pp. proi. Krzyża- 


nowski, pos. Waszkiewicz pos, Gdyk, pos. Śliwiński, byty 
prezydent miasta Drzewiecki. pos. Moraczewski, pos. Helman, 
prof. Kempner, pos. Żuławski, prot Okolski. Edward Natanson 
W czasie dyskusji mówcy. stosownie do swego stanowiska 
partyjnego czy zawodowego, kładli nacisk bądź na potrzebę 
udzielenia robotnikom zasiłków, bądź też zorganizowania ro- 
bôi publicznych, bądź też wzmożenia eksportu i podniesienia 
zdolności konsunicyjnej rynku wewnętrznego. W jednej tylko 
kwestii posłowie; reprezentujący interesy klas robotniczych 
zgodzili się z przedstawicielami ster przemysłowych. że nale- 
ży udzielić przemysłowi kredytów towarowych na środki o- 
brotowe, ponieważ nadzieje na kredyty zagraniczne dla prze- 
mysłu w Polsce są zawodne. 


Prezes Rady Ministrów Wład. Grabski odpowiedział na 
poczynione uwagi, zakonkludował, że z przytoczonych iak- 
tów jest widoczne, iż stabilizacja waluty mogła była wywo» 
łać większe wstrzaśnienia i większe bezrobocie. Robót publi. 
cznych nie można prowadzić tak długo, póki pa zapłaceniu 
kon'ecznych wydatków państwowych nie będzie miało więk- 
szej nadwyżki wpływów. Z chwilą gdy nie drukujemy marek 
na potrzeby skarbu, nie możemy w zasadzie dawać kredy- 
tów towarowych. Ponieważ atoli w dyskusji się okazało, że 
udzielenie kredytu na Środki obrotowe przemysłowi może w 
znacznej mierze przyczynić się do zmniejszenia bezrobocia, 
przeto rząd %ajmie się tem zagadnieniem. P. prezes Rady Mi- 
nistrów jest przekonany. że i w tym roku podobnie, jak i prze- 
szłej wiosny rozwinie się ruch budowlany prywatny, dz ęki 
czemu‘ bezrobocie złagodnieje. Sejm powinien w każdym razie 
jak najszybciej w drodze kompromisu uchwalić ustawę o bez- 
robociu. Na tem zakończył p. prezes Rady Ministrów bie- 
źżącą sesję Rady Gospodarczej zawiadamiając; że o zagadn'e- 
niach, poruszonych w sesji obecnej, tj o kredycie. eksporcie, 
drożyźnie i bezrobociu, będzie mowa także i na sesii nastermej 
odpcwiednio do rozwoju poszczególnych faz tych zagadnień. 


Wiece protestuiące na 6. Slasku domaga.ą s'e akcji odwelowej wobec N emców. 


Katowice. (AW.) Jednocześnie z niedzielnemi wie- 
caini w Katowicach w sprawie ostatnich aresztowań Po- 
laków na Ś!asku Opoiskim. odbyły się podobne wiece 
powstańców -uchodźców w Tarnowskich Górach przy u- 
dziale 12 tysięcy, w Kurowie 2500 osób. Oba wiece u- 
chwalicy jednomyśinic rezolucję, która, wyrażając współ 
czilcie niewinnie uwięzionym. zwracaja się do władz z 


AKCJA ZŁOTA. 

Ciekawe nieraz rozmowy słyszy się wśród ludzi, zastana- 
wiaiących się nad subskrypcją akcji Banku Polsk'ego. „Da- 
łem tyle na pożyczki państwowe, na Pożyczkę Odrodzenia 
i inne, a dziś cóż z tego mam. Czyż mam jeszcze stracić re- 
sztę majątku?"'* Oto najczęstsze a gorzkie wynurzenia, 

Czy akcja Banku Polskiego jest tem samem co pożyczka 
państwową w dodatku podpisana w czasie przed spadkiem 
waluty? 

Przecież tu zachodzi zasadnicza różnica. 

Akcja Banku Polskiego — to akcja złota. Równowartość 
jei w złocie leży w skarbcach Banku Polskiego. Do Banku 
Polskiego t jego złota rząd nie ma prawa. Bank Polski jest 
przecież Bankiem prywatnym. Statut jego nie pozwala na 
czerpafńiie zeń dowoli ministrowi skarbu, Stąd akcja Banku 
Polsk'ego nie może stracić na wartości przez dewaluację 
lecz jest i pozostanie akcją złotą. pełnowartościową. Drugiej 
akcji tego rodzaju niema w kraju. 

Inaczej wyglądają dawne pożyczki w markach. Uległy one 
dewaluacji, zinniejszyła się ich wartość i stąd nowe pożyczki 
rząd także już wydaje w walucie złotej. 

Kto zatem podpisze akcie Banku Polskiego czyni tak, 
jak gdyby kupił sobie złoto, z tą jednak dla siebie różnicą ko- 
rzystna, że złoto leżące w prywatnem schowaniu nie daje od- 
setek, złoto przeznaczone na akcje Banku Polskiego zaś da- 
wać będzie dywidendę, której wysokość zależeć będzie od 
a interesów załatwianych przez Bank PołskT. 


Kcinitet Organizacyjny Banku Polskiego zwraca się do 
wszystkich instytucji, firm i osób, które dotąd nie dokonały 
jeszcze zapisu na aKcje Banku Polskiego, a gromadzą na ten 
cel potrzebne fundusze i zam'erzają zapisać się conajmniej na 
25 akcyj, z prośba, aby zechciały jak najśpieszniej zawiado- 
mić Komitet Organizacyjny (adres: Warszawa, Bielańska 12, 
gmach P. K. K. P.) o ilości akcyj, które będą subskrybowały. 

Komitet Organizacyjny pragnie, celem przyśpieszen'a u- 
ruchomienia Banku Polskiego, zorjentować się w prawdopo- 
dobnycii rozmiarach subskrypcji. 
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O SPRZEDAŻ WALUT OBCYCH. 


Warszawa, 4. 3. (Pat.) Komitet organizacyjny Ban- 
ku Polskiego został powiadomiony przez Ministerstwo 
Skarbu, że odtąd wszelkie placówki subskrypcyjne mają 
prawo sprzedawać waluty obce, przeznaczone na zakup 
akcji Banku Polskiego bez żadnych ograniczeń. 


ZAKAZ WYWOZU DZIEŁ SZTUKI Ż GDAŃSKA. 


Gdarisk, 4. 3. (PAT.) Senat gdański wyda? rozporzą- 
dzenie, zabraniające wywozu dzieł sztuki poza granice. 
Zakaz ten obejmuje dzieła, dotyczące historji państwa, 
historji gospodarstwa i kultury, następnie dzieła wcho- 
dzące w zakres budownictwa. a wreszcie dzieła małar- 
skie, rzeźbiarskie itd. Do wywozu tych przedmiotów po- 
trzebne jest specjalne pozwolenie wywozu, ze strony 
gdańskiego urzędu dla handlu zagranicznego. 

z 


Protest kafia Madżidża. 


Wiedeń, 5. 3. (PAT.) Dzienniki donoszą z Konstanty- 
nopola. że kalifa Madżidża opuścili wszyscy iego dotych- 
czasowi zwolennicy. Kalf zaprotestował przed wyja- 
zdem swym przeciwko mowie Mustafy Kemał paszy 
wygłoszonej na zgromadzeniu narodowem i zaznaczył. 
że zniesienie kalifatu jest równoznaczne z przyznaniem 
słuszności i twierdzeniom cudzoziemców, że Islam jest 
przeszkodą postępy. 


prośbą o inierwceucje w razie zaś bezskuteczności ich 
kroków — o aresztowanie za każdego uwięzionego Pola- 
ka 3 Niemców z województwa. Nadto rezolucie żądają 
aresztowania na obszarze województwa wszystkich 
Nieimców. którzy przejeżdżają z Niemiec, a należą do 
Orgeschu i innych organizacji niemieckiego Volksbundi, 


Zaniepokojenie w Ameryce z powodu wymiany not 
francusko-angielskich. 


Londyn, 5. 3. (PAT.) Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegraph“ dowiaduje się. iż urzędowe koła poli- 
tyczne w Waszyngtonie zaniepokojone są wymianą not 
pomiędzy Mac Donaldem a Poincarem, ponieważ z ko- 
respondencji tej wynika, że podczas przyszłych narad 
w Sprawie uregulowania kwestii europejskich, Sprawa 
odszkodowań i długów wojennych ma być rozważana ze 
sprawami polityczneini. Sekretarz stanu Hughes — pi- 
szę dalej dziennik — kładł zawsze nacisk na to, że rząd 
amerykański mňe zgodzi się nigdy na wspólne rozważa- 
nie tych spraw, wobec tego Ameryka nie wzięłaby na- 
wet nieoficjalnego udziału w takiej konferencji. 
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O połączenie kościoła anglikańskiego z katolickim 


Londyn. (AW.) Ponieważ sprawa połączenia ko- 
Ścioła angiikańskiego z kościółem katolickim stała? się 
przedmiotem żywych dyskusji, a nawet poruszana iost 
na kazalnicach kościoła anglikańskiego — kardynał Bur- 
no wystosował list pasterski do katolików anzielskich, w 
którym zaznacza, że dyskusia nad całą ta sprawą będzie 
tak długo bezowocną, dopóki kościół anglikański nie 
zdecydnuje się na uznanie dogmatu nicomylności Papie- 
ża. Kardyna! zaprzecza pogłoskom, jakoby katolicy an- 
eE H poczynili jakicśkolwiek kroki w Rzymie przeciw 
lążSniom do ziednoczenia kościołów. 

Skutki wymiany listów między Mac Donaldem 

a Poincarem. 


Londyn. (A. W.) Reuter ogłasza komunikat, w któ- 
rym stwierdza, że cel wymiany listów pomiędzy Poinca- 
rem a Mac Donaldem został osiągnięty. Stosunki angiel- 
sko-francuskie weszły w nowe stadjum. Zjazd obu prem 
jerów nastąpi w czasie naibliższym. Będzie on miał tem 
większe znaczenie. im więcej spraw zostanie przy tej o: 
kazji wyjaśnionych dostatecznie. 


Układ przyjaźni między Angorą a Niemcami. 


Berlin. (A.W.) Wczoraj podpisany został układ 
przyjaźni pomiędzy Angorą a Niemcami. Ze strony Nie- 
miec układ podpisał poseł w  Bukareszcien Freitag | 
radca legacyjny Hohlstein. Ze strony tureckiej Tew-fik 
Kiamie! Bey. Układ utrzymany został w ramach ogó” 
nych, później uzupełniony ma być traktatem handlowy 
i konwencją konsularną. 

* 


Monachjum, 5. 3. (PAT.) Proces przeciwko Hittlero- 
wi, Łudendorffowi i towarzyszom będzie prawdopodo 
bnie trwał jeszcze trzy tygodnie. 


Dziennik dla spraw żydowskich. 


„, (Gdańsk. (A. W.). Ukazał się tu pierwszy numer dzien- 
nika, poświęconego, rzekomo sprawom żydowskim w Gdańsku 
Pismo w artykule programowym podkreśla konieczność u- 
tworzenia konsulatu bolszewick' ego w Gdańsku. W numerze 
tym między innymi zabiera głos rabin gdański. Na czele re- 
dakcji stana? dr. Lurie, znany ze swej propagandy za utwo- 
rzeniem republiki białoruskiej na Kresach Wschodnich Rze. 
czypospołitej. 


Gdańsk (A. W.). Prezydent Sahm w połowie. tego tw 
godnia udaje się do Genewy na sesję Ligi Narodów, którą = 
jak wiadomo — rozpoczyna się 10 bm, 


= 
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Powrót sprawy kłajpedzkiej do Genewy. 


Komisja Ligi Narodów z Amerykaninem p. Normanem 
Davisem na czele odjechała tuż z Kłaipedv do Gencwy gdzie 
przedłożyć ma Radzie Ligi Narodów odpowiednie propozycję, 
mające na celu ostateczne załatwienie spraw Klajpedy. za- 
mądu portenm i transportu po Niemnie. Spór nasz z Litwą 
wejdzie przeto w nowy okres walk na grząskim terenie Ligi 
Narodów, wobec których nasz sejm i opiuią publiczna winny 
być należycie zorjentowane. Niestety na obu parlamentarnych 
kom'słach dla spraw zagranicznych stosunek Polski do Li- 
twy traktowany by? pobieżnie 1 jakby nawiasowo. Stało się 
bo oczywiście w myśl życzenia min. Zamoyskiego który w 
swem ekspose, służącem za podstawe debat kwestji kłałpedz- 
kiej bardzo mało poświęcił uwagi. 

Rezerwę ministra można ostatecznic zrozumieć. P. Za- 
oyski nie chciał omawiać szerzej sprawy, która znajduje się 
w stanie badania przez komisję Ligi Narodów, by nie wywołać 
zagranicą wrażenia, że pragnie wpływać na kierunek i rezui- 
taty tych badań. Rząd litewski jednak nie żywił podobnych 
kurtnazyjnych skrupuów i iuz przed dziesięcioma dniami u 
Bamego wstępu prac komisji, złożył prowokujące Polskę ij Li- 
zę Narodów ośw'adczsnie. całym sporze polsko-litewskim, 
od roku 1918 obserwujemy stale paralelność dwóch metod 
dyplomatycznych: kurtuazji i lojalności polskiej oraz kłam- 
stwa | bezczelności litewskiej. 

Propozycje komisji Davisa nie są jeszcze znane, atoli z 
rozmowy, jaką miał p. Davis z członkami rządu litewskiego 
w Kownie przed odjazdem do Genewy wynikałoby, że — 
odbiezając zmacznie od korzystnej dla nas decyzji Rady Am- 

sdorów -— Komisja daleką jest jednak od spełnienia postu- 

tów Kowna. Przedewszystkiem zdaniem komisji, 1) kon- 
wencja barcelońska z rokn 1921 zaliczająca Niemen do rzsk 
międzynarodowych i zapewniająca wszystkim państwom wol- 
ay po nim tranzyt, mus' być przesirzegana. (Litwa zaś uza- 
teżnia dopuszczenie Polski do tranzytu Niemnem i do portu 
w Klajpedzie od „zwrócenia lej...« Wilna). 2) Port klajpedzki, 
do którego ma należeć zatoką kuryjska aż do ujścia Niemna 
podlegać bedzie radzie portowej, złożonej z fednego obywatela 
Kłajpedy i jednro Litwina oraz z przewodniczącego, którym 
nie może być Niemiec. Polak ani Litwin (Rada Ambasadorów 
dopuszczała do Rady Portu Polskę). Zgoda przewodniczącego 
Rady Portu dla wszystkich spraw jest niezbędna. Koszta 
Rady Portu ponosi Litwa. 3) Strefa neutralna w porcie musi 
być rozszerzona. (Rada Ambasadorów przewidywała spec- 
ialną strefę polską w porcie), Cudzoziemcy będą mieli za- 
pewnione prawo osiedlania się w Kłajpedzie dla prowadzenia 
interesów. Przed 1 lipca rząd litewski powienien znieść o- 
płaty celne dla eksportu. który z 80 proc. składa się z drze- 
wa. Gdyby rząd litewski nie nczynił tego. wtedy musi być 
stworzona w porcie strefa walna dla obrotu drzewnego. Rząd 
litewski musi udgielić nieskrępowanego transportu dla wago- 
nów plombowanvch na linji Wilno—Libawa. Wreszcie Ko- 
fre oświadczyła się za antonomją lokalną okręgu kłajpedz- 


0. 

W propozycjach powyższych, o których antentyczności nie 
można oczywiście nic powłedzić, prawa Polsk! są zupelnie 
pominięte. Jedynie drobna ich część mieści się w ogólnych 

owieniach o prawach „cudzoziemców*. A przecież, je- 
(M chodzi o eksport drzewa, to 80 proc. tego drzewa pochodzi 
s Polski Kłajpeda musi być portem dla całego północno- 
wzchodu Polski, jak była nim wespół z Królewcem F Libawą 
dia tych obszarów przed wojną: By jednak port ten służył 
istotnie Polsce, a nie stał się narzędziem politycznych na Pol- 
sce wymuszeń ze strony Litwy i międzynarodowych czynni- 
ków, musi w Radzie Portu zasiadać polski przedstawiciel. 
Od tego żądania Polska odstąpić nie może. 

Sadzimy, że dyplomacja naszą winna przed 

Radą Ligi nietylko argument. gospodarcze, ale į całą tę dziką, 

politykę, jaka Litwa od lat prowadzi. Nalęży wska- 
zać z naciskiem Ra nieuznawu.iec przez Kowno grante Polski 
1 przynależności Wilna, na wywłaszczanie wszystkich pol- 
skich ztemian (ponad 80 ha) na Litw'e i na kolonizację na ich 
£rrmtach szaulłsów ze Żmudzi, na tępienie szkolnictwa i roz- 
pędzanie nabożeństw polskich, słowem na dzptanie nogami 
deklaracji o mniejszościach, którą rząd Itewski w grudniu 
ubiegłego roku podpisał, Mus'my podjął zdecydowaną kain- 
panje o prawa polskości na Litwie 1 o dostęp do Kłajpedy. 
Rada Ligi winna się przekonać, że sankcjonowanie litewskiego 
fat accompli i litewskiej bezczelności nietylko nie sprowa- 
dziłoby spokoiu nad Niemnem, ale dopiero wywołałoby praw- 
dzłwą burzę. Mamy dość środków, by Litwę przyprowa- 
dzić do rozumu. Jeśli Liga Narodów zawiedzie, to Polska bę- 
dzie musiała podjąć się do tego zadan'a. 


Watykan a Rosja. 


Korespondent z Rzymu p. Armili pisze o stosunkach 
między Rosją a Watykanem co następuje: 

Głód i choroby, szerzące stę w Rosji, budziły litość 
a z nią powsta! chrześcijański obowiązek wspomożenia. 
Pierwszę wdanie się Watykanu w sprawy Rosii nasta- 
piło z chwilą wysłania tam misji religijnej, złożonej z 
przedsta wicieli „duchowieństwa wszystkich narodowości, 
za wyłączenieni duchowieństwa polskiego. Zadaniem 
owej misji było rozmieścić się we wszystkich punktach 
Rosji i stamtąd nieść pomoc pctrzebującym. Przy okazji 
dyplomacja watykańska starała się o rozszerzenie i za- 
cieśnienie stosunków z przedstawicielami Bolszewii, któ- 
re zapoczęła porozumieniem z Cziczerinem podczas kon- 
łerencji w Genui. * Naturalnie wszystkie kreki Watyka- 
nu nie nosiły żadnych cech oficjalnych o co dbauo jak- 
najstaraniej. Ówczesny delegat bolszewicki w Rzymicy 
Worowski, bywał często w Sekretarjacie Stanu. Roz- 
mowy talk zwane półurzędowe dążyły do wyjaśnienia 
wielu spornych kwestyj. Z chwilą, gdy sowiety zaostrzy 
ły prześladowanie duchowieństwa katolickiego. bardzo 
wiele puszczono w obieg wiadomości zmyślonych. Po- 
wiadano np. że Cziczerin wysłał notę, w której za wa- 
rumek ustania prześladowania kładzie uznanie „de jure“ 
przez Watykan sowieckiej Rosji. Wiadomość ta po- 
wstała na tle faktu, iż istotnie od kilku miesięcy rzad mo- 
skiewski zdradzał chęć układów z Watykanem. Natu- 
ralnie, że cheć ta była spowodowana zimnem wyracho- 
waniem. że taki precedens ułatwiłby pozyskanie państw 
europejskich dla idei uznania sowietów. Pod tym wzgle- 
dem na Moskwdłczynity do pewnego stopnia presje pań- 
stwa zachodnie. dając do poznania. że prześladowania 
księży katolickich i biskupów nie dopomagają wcale Ro- 
kw celów porozumienia z Europą. do czego Sowiety 


y. 

Niedawho, z okazji śmierci Lenina. rozeszła się po- 
głoska, żż Watykan przesłał swe kondolencje przedsta- 
wdciolstwu Moskwy, — zgrupowanemu tu przy vorzed» 


GŁOS POMORSKI 


mee c z 


stawicielu handlowym sowietów — przez prałata Pizzar- 
do, tegoż samego, co był wysłańcem Papieża do Czicze- 
rina w Genui. Wiadomość ta wywołała żywe komenta- 
rze, ale okazała Się niezupełnie zgodną z prawdą. Wa- 
tykan nie mógł przesłać swych ,kondolencyj*. ponieważ 
nie egzystują jeszcze urzędowe Stosunki dypłomatyczne 
między Watykanem a Bolszewią. To nie wyklucza mo- 
źliwości, że podczas jednej z wizyt Jordańskiego (obec- 
nego przedstawiciela handlowego Sowietów w Rzymie) 
w Sekretarjacie Stann, nie zostały mu wyrażone te „kon 
dolencje* ustnie. nie w drodze urzędowej. 

Okazuje się też, że i ostatnia rozpuszczona pogłoska, 
-- powtórzona przez różne agencje telegraficzne o ukła- 
dach między Watykanem a Bolszewią o uznanie „de ju- 
re“ Sowieckiej Rosji i posłanie do niej nuncjusza, — mi- 
ja się z prawdą. Watykan przez swych ludzi zaprzecza | 
temu kategorycznie, hy w chwili obecnej tego rodzaju 
układy miały być prowadzone. Nie może więc dzisial 
być jeszcze mowy o mianowaniu nuncjusza, albo choćby | 
też delegata apostolskiego. , | 


0 przyszły ustrój samorządowy. 


(Na marginesie Zjazdu Koła Miast | 
Pomorskich.) i 
Grudziądz, 5 marca. 

Kwestja przyszłego ustroju samorządowego w Pol- 
sce jest kwestią iak doniosłej wagi. że dziwić się_rylko 
należy, iż po tyloietnim okresie naszego samodzMinego 
życia politycznego. dopiero w ubiegłym miesiącu sprawa 
ta wypłynęła w Sejmie w postaci całego szeregu pro- 
jektów ustaw samorządowych. 

Należy bowiem sobie jasno zdać sprawę że od tego 
jaki będzienyy mieli ustrój samorządowy, zależeć będzie 
przyszłość. rozrost t dobrobyt zarówno iniast iak i wsi, ' 
i że słusznem jest twierdzenie. iż sprawność gospodar-- 
cza samorzadów. ich charakter gospodarczy i narodo- 
wy, ich zdolność do samodzielnego życia finansowego, 
— będą stanowić o sile i potędze Polski. 

Uchwalenie ustroju samorządowego jest nie mniej 
ważną rzeczą, jak wprowadzenie w życie przez Sejm 
poprzedni Konstytucji marcowej. — 

Jak bez Konstytucj, normującej w podstawowych 
zasadach życie prawro-polityczne państwa, tak i w dzie- 
dzinie życia goSpodarczo-społecznego nie podobna po- 
myśleć, aby nie było pewnych norm, kierujących to ży- 
cie we właściwe łożysko. 

Bez ustroju samorządowegu, a co gorsza. ze złym 
ustrojem społeczeństwo nie tylko, że nie osiągnie pew- 
nego stopnia kultury gospdarczej, ale lacno może spo- 
wodować chaos w życiu różnych organizmów, jak gmin, 
powiatów i miast. — 

Dlatego też naczelną troską naszych prawników, e- 
konomistów, znawców życia samorządowego winien 
być jaknajdalej Klący wysiłek, któryby się wyraził w o- 
pracoowaniu ustawy samorządowej, zdolnej powierzyć 
władzę ludziom, którzy zdołają ją sprawowa$ z pożyt- 


dzy nie powierzać elementowi wrosgiemu. 

ment w pewnych miejscowościach stanowi decydującą 
przewagę. 

Z chwilą więc wejścia na teren sejmowy sprawy tak 
pierwszorzędnej i doniosłej, jak kwestja przyszłego u- 
stroju samorządowego. należy z zadowoleniem powitać 
to wydalenie, które w terminie dosyć opóźnionym wcho- 
dzi pod obrady naszego ciała ustawodawczego. — 

Na pytanie, dłaczego tak późno. nie pora jest już od- 
powiadać, bo wszak wszystkim wiadomo, że nasze zrze- 
szenia polityczne miast wspólnem dążeniem i solidarną 
wolą wypracowywać zręby ustroju Samorządowego 
państwa polskiego, kłóciły się o drobiazgi życia polskię- 
go. interesując się także. lub inna interpelacja. wnioskiem | 


nagłym itp. 

Nikt jakos nie słyszał, a przynajmniej dość rzadko, 
aby dziedzina wewnętrznego życia samorza- 
dowego była przedrhłotem troskliwej i wytężonej pra- 
cy naszych ugrupowań politycznych. Nawet prasa, ró- 
wnież i opimja społeczna, jakby nie wiedzialy, 0- 
gromna dziedzina podstawowa ieży odłogiem i dopiero 
trzeba było aż pięć lat naszego życia niepodległości. 
aby czynniki wplywowe i powołane spostrzegły sie. 
że należy raz wreszcie nadać pewne i stałe formy na- 
szemu wewnętrznemu życiu gospodarczemu, — 

Ostatecznie kofieczność państwowa zniewoliła do ! 
zastanowienia się nad zagadnieniem, jak będzie zorgani- 
zowane Państwo Polskie. 

Czy zorganizujemy się w naród, tworzący państwo 
w europejskiem poięciu. zorganizowane od stóp do głów, 
gd gminy aż do Seimu? Dotąd ieszcze kłócimy Się o to. 
które formy rządzenia Są lepsze, rosyjskie, austriackie i 
niemieckie. ale zdobyć się nam trudno na twórczy wy- 
raz, na pomysł, wyrosły z gleby naszych potrzeb i do 
zakresu organizacji naszego życia wlasnego zastosowa» 
ny. Trójdzielnicowość naszego życia samorządowego. 
musi być ujęta w jedne ogólne ramy z tym. że zdoby- 
cze kulturalne b. dzielnicy pruskiej z samorządem wy- 
kształconym. wyrobionym. nmiszą znaleść uwzględnienie 
w ustawie, któraby gospodarczego wzrostu tej dzielnicy 
nie thuniła, lecz przeciwnie. iżby pobudzała do nowych 
twórczych wysiłków. — 

Ostać się nie może idea naginania bogatej tradycji 
samorządu Pomorza, czy Poznańskiego pod jeden stry- 
chulec, któryby w myśl wadliwie pojętej unifikacji nisz1- 
czył dorobek tych dzielnic tak eczywisty i nie podlega- 
jący jakiemukolwiek zakwestjonowaniu. Ostatni zjazd 
naczelników gmin pomorskich w Grudziądzu dał temu 
słuszny wyraz. W przemówieniach poszczególnych re- 
ferentórw wybliała się myśl. która była negacją dzielni- 
cowości. — à 

Owszem w jednodniowych debatach przedstawłcieli 
gmin pomorskich silnie akcentowano t zastrzegano sie, 
że domaganie się ustawy samorządowej. uwzęiedniajace! 
zdobycie samorządowe Pomorza. jest podyktowane tro- 
ską ogółno-narodową. ~~ | 


' bitniejszych posłów i. działaczy ruchu 


I dlatego przedstawiciel rządu dr. R. Sikorski, nie- 
wątpliwie. słuchając na zjeździe Koła Miast Pomorskici: 
w Grudziądzu dezyderatów, wyrażonych przez poszcze- 
gólnych mówców, poczyni uwagi i Spostzreżenia, które 
wprowadzą pewne korektywy projektu, mającego byt 
tematem rozpraw sejmowych. — 

Czas już jest wielki, aby nastąpiło unormowanie na: 
szego ustroju samorządowego, a przy tej akcji musi zwy 
ciężyć ta idea, że Państwo Polskie ostoi sie w wirze 
dziejowym, jeśli do współpracy porwie najpierwszy 
krąg obywateli, jeśli zdoła tak zorganizować ustrój Sa- 
morządowy, któryby w najcięższych problemach życia 
ckazał się potęgą, mówiącą o naszem państwowo- twór 
czem wyrobieniu. — (es.) 
==" = == e a | 


KOMUNIKAT. 
CHRZEŚCIJANSKIEGO NAR. STR. PRACY NA POM. 


_ _Kołom politycznym Ch. Nar. Str. Pracy pdajemy ni- 
niejszem do wiadomości, że w niedzielę, dnia 9 marca br. 
odbędzie się w Grudziądzu „Hotel Warszawski” przy ul 
Józefa Wybickiego nr. 21 nasz tegoroczny 


Sejmik Wojewódzki 


następującym porządkiem dziennym: 
. 8 rano: Msza Św. 

Godz. 9-ta rano: Zebranie delegatów. członków ì za- 

proszonychi gości na Sak „Hotelu Warszawskiego * 

przy ulicy Józefa Wybickiego 21. 

a) Zagajenie Sejmiku przez prezesa Pom. Rady Woje 
wódzkiej posła Albina Nowickiego. 

b) Wybór komisii matki i komisji wnioskowei. 

c) Referat polityczny prezesa klubu parlamentarnego 
Ch. D. posła Chacińskiego. 

d) Sprawozdanie generalnego sekr. Jana Nowaka z 
działalności Sekr. Wojewódz. 

e) Praktyczne przeprowadzenie organizacji politycz- 
nej w Wielkopolsce (poseł Marciniak). 

f) Wytyczne dla pracy organizacyjnej na przyszłość 
(p. Wodwud). 

g) Sprawozdanie rewizorów kasy. 

h) Dyskusja nad sprawozdaniami organizacyjnemi 

i) Absolutorjum. s 

j) Przyjęcie rezolucii i wniosków dotyczących spraw 
organ'zacyjnych. 

Wybory. 

a) 32 członków i tyleż zastępców do Pom. Rady Wo- 
jewódzkiej. 

Zakończenie części organizacyjnej. 

Godz. 444 po południu: 

Posiedzenie powowybranej Rady Wojewódzkiej «w 

lem ukonstytuowania się. 

6. Wieczorem o godz. 714 na tejże sali , 

Wielka Akademija Poselska 
dla delegatów, członków, sympatyków i zaprowduy 


y 


na 


Przermawłają: 
1. Ks. Prałat senator St. Adamski, Poznań, hę 
Kwiatkowski „Sprawy gospodarcze i plan 
"ln 5 1 Opłeki z 
r i, byty minister Pracy 1 Spas 
łecznej „Sprawy socialne“, 


śchańsko-społecznym". 

Zarządy Kół Ch. N. Str. zobowiazani są wydelego” 
wać dwóch delegatów uprawionych do głosowania. 

Posiadając zapewniony przyjazd na Sejmik najwy- 
Chrześc.-Demo- 
kratycznego. spodziewamy się iż Seimik ten. stanie się 
wielkiem Świętem programu Chrześciiańskiei Demokra 
cji na Pomorzu. 

Zarząd Pom. Rady Wojewódzkiej Ch. N. S. P. 
Jan Nowak, sekr. pos, Albin Nowicki. przewodniczący. 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Piąte. Tomasza z Akwinu. Wachód słońca 
6.86 zachód 5.48. Wschód księżyca 7,81, zachód 7.58. 


æ 
100-procentowa podwyżka oSobowej taryty kolejowej 
od 15 bm. 

Z Warszawy telefonuje nasz korespondent: 

„Ministerstwo kolei żelaznych kończy opracowanie 
nowej zróżniczkowanej taryfy kolejowej za przewóz 
osób. Nowa taryfa obowiązywać będzie od 15 marca 
bież, roku. Taryfa wprowadza znaczne podwyższenie 
obecnych opłat, przyczem opłaty będa podwyższone 
niemal o 160 proc., o ile chodzi o bliższe odległości; im 
odległość dalsza, tem podwyższka będzie mniejsza. Ko 
nieczność podwyższenia taryf kolejowych motywuje mi 
nister kolei żelaznych zmniejszeniem. się irekwencij po- 
dróżnych. i 

è i F 

Agencja Wschodnia podaje jednak wiadomość mieco 
odmienną,według której od dnia 16 bm. ma być pod- 
wyższona pasażerska taryfa kolejowa o 25 procent Ta: 
ryfa dotychczasowa z powodu wzrostu kosztów eksplo 
atacyjnych w zwiazku z wzrostem drożyzny w Styczniń 
okazała się bowiem niewystarczającą. 

p 


O ULGI DLA ROLNICZYCH PŁATNIKÓW PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. 

Warszawa, 5. 3. (PAT.) Ministerstwo Skarbu komu- 
nikuje: Podane przez niektóre pisma informacje o no 
wych ulgach dła płatników podatku majątkowego ze 
sfer rolniczych nie odpowiadają zupełnie rzeczywistości 
W tei mierze obowiązuje jedno tylko rozporządzenie 
wykonawcze, wydane w dniu 1 iutego br., które prze- 
widuje wszystkie rodzaje do osiagnięcia ulg. Termin 
składania podań w Sprawie tych ulg upłynął w dniu 2: 
ub. miesiąca. Ulgi przyznane były tylko w wyi=tk?- 
wych wypadkach nie mogły mieć charakteru wystapict 
zbłorowych i dotyczyłv zarówno płatników ze sfer prze- 
mysłowo-handlowych, jak i ze sfer rolniczych. 
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ROZSTRZELANIE SKAZAŃCA W GRUDZIĄDZU. 


Frokuratorja wojskowa w Grudziądzu podaje nam do 
wiadomości: 

„Wyrokiem Wojskowego Sądu Okręgowego nr. VIII w 
Urudziądzu z dnia 11. 1. 24. Ko. 544/22. zasądzony został sze- 
ręgowiec z 61 pp. Roman Brzozowski, urodzony w roku 1901 
dnia 24. 7. w Kolonii Umieńskiej, pow. Koło, za zbrodnię mor- 
derstwa z $ 211 o. k. k. i występek kradzieży z $ 47,242 o.k.k. 
w ten sposób, że w nocy z dnia 18 na 19 lutego 1922 r. w Mu- 
rzyninie, pow. Inowrocław, umyślnie zabił swego pracodaw- 
e. Stanisława Leśniewskiego. uderzywszy go trzykrotnie po- 
łanem w glowe, a po chwili dwukrotnie gwoździem w głowę. 
przyczem czynu tego dokonał z zastanowieniem, że po zamot- 
dowaniu Stanisława Leśniewskiego w Murzyninie pow. ino- 
wrocław w czasie pomiędzy 19. 2. 22. a 27, 2. 22. działając 
wspólnie z Tomaszem Brzozowskim, ojcem oskarżonego, za- 
. brał celem bezprawnego przywłaszczenia sobie własność śp. 
Stanisława Leśniewskiezo. stanowiąca rzeczy ruchome. a to: 
1 rower, 1 bekieszę, 3 ctr. metr. słomy, 6 worków pliew, 2 
wiązki siana, a nadto 2 worki żyta, 2 worki obroku dla koni, 
2 worki plew. I koryto i jedną krowę, ma karę Śmierci przez 
rozstrzelanie po wydaleniu go z wojska. 

Wyrok powyższy został przez Najwyższy Sąd Wojskowy 
w Warszawie uchwałą z dnia 19. 2. 24. R. 127/24 zatwier- 
dzony, przyczcem p. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej dnia 
26. Ź. 24., nie znajdując podstaw do ułaskawienia zasądzoncego, 
wyrok powyższy zatwierdził. 

Wykonanie wyroku nastąpiło na iorcie ks. Mestwina, w 
Qrńudziądzu, dzis, dnia 6. 3. Fa r. o godzinie 6,55 rano. 


Czytelnicy zadowolnić się muszą powyższym komnnikatem 
ponieważ sprawozdawca nasz nie uzyskał ze względu na spó- 
źnioną już porę pozwolenia na obecność przy egzekucji. 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Bardzo liczne dochodzą nas zażalenia na nieregularne 
dostarczanie „Głosu Pomorskiego" przez pocztę. — Otóż pro- 
simy naszych Szam. Czytełników, w takich wypadkach. nie 

ać całemi tygodniami, aż się listowy namyśli. gazetę do- 

czyć, lecz skoro się to raz zdarzy, to poprosić listowego 
o wyjaśnienie, a e ile poczta jest na miejscu, to zażalić się 
tamże Gdy zaś to nie poskutkuje, to prosimy nam natych- 
miast pocztówką donieść takie oświadczenie: „Ja niżej pod- 
pisany zamówiłem sobie u tutejszej poczty lub listowego 
„Głos Pomorski“ na bieżący miesiąc. Tymczasem poczta mi 
wcale albo bardzo nieregularnie dostarcza”. 

Zażalenie to oddamy u tutejszej Dyrekcji Poczty, która 
niedokładność zbada, zaległe numery Re a i na przyszłość 
akuratne dostarczanie napewno spowoduje. 

Administracja „Głosu Pomorskiego”. 


—** TEATR MIEJSKI Dziś wieczorem o godz. 8-mej 
przedstawienie popularne (50 proc. zniżki na każdem miejscu) 
„FIGLE WIOSENNE“ arcywesoła i melodyina operetka J. 
Stranssa z pp. Woskowską. Weissową. Lubicz, Olafńską, Ko- 
stecką, Kopczyńskim, dyr. Lange, Jóżwickim, Okierowiczemt 
w rolach głównych. 

W piątek przedstawienia niema z powodu generalnej pró- 
bw do operetki „LALKA“. 

W sobotę poraz pierwszy na naszej scenie jedna z maj- 
więcej ulubionych operetek francuskich pt. „LALKA” Andrana 
Aator wprowadza nas w ciche mury klasztorne. snując stam- 
wd cudną przędze jakny z haśni wyszła. Rozczarowanie dla 
wszystkich następuje pod koniec operetki, kiedy to z Lalki“ 
odrywa się żywy człowiek - kobieta. Kompozytor dał mu- 
sykę poważną i wesołą. Prolog i akt ostatni napisany obero- 
wo Szczególnie jest popisem dla orkiestry i chórów męskich. 

Dyrekcji udało się pomimo wszelkich trudności szalonej 
wyprogi wystawy zwalczyć wszystkie niedomagania i dać ope- 
retce godną oprawę sceniczną i kostjumową. Romantyczny 
klesztor oraz 1 inne dekoracje pędzla art. malarza p. Bożu- 
chowskiego. Całość sceniczno - techniczną prowadzić będzie 
inspektor sceny p. Aleksandrowicz. Reżyserja zaś spoczywa 
w wytrawnych rękach p. Kopczyńskiego, który zarazem kreo- 
wać będzie rolę Lancelota. Tytułową partję „Lalki“ odśpiewa 
p. Woskowska, role przeora zaś p. dyr. Lange. W innych ro- 
fach wystąpią pp. Weissowa, Norwidówna, Słowikowska. Li- 
sicka, Burski, Olderowicz, Maciejewski. Łoziński Jóźwicki, Il- 
cewicz i Inni 

Pozatem dyrekcja poczyniła pertraktacje z kilkoma wy- 
bitnemi siłami sztuki choreograficznej, którzy w 1 akcie od- 
tańczą cały szereg tańców. Orkiestra Urzędników Izby Skar- 
bowej 1 Komunalnych pod batutą p. Franka. Chór rekrutuje 
się z ochotniczych sił sekcji muzycznej Izby Skarbowej. 

Ponieważ popyt na bilety jest orromny. przeto radzimy 
już dzis'al rezerwować miejsca. Kasa biletów czynna w skła- 
dzie cygar p. Wawrzyniaka. ut. Lipowa 3. Telefon kancelarji 
teatru 756. 

—** Występy wielkiego artysty | komika p. Frenkla 
z Warszawy zapowiada dyrekcja na 19 marca, w którym ta 
dnia odbędzie się równocześułe jubileusz 36-letniej pracy na 
scenie p. Hartmanowej. 

—** Wieczoriłca harcerska. Dnia 4-go bm. odbyła się 
staraniem Koła Przyjaciół Harcerzy wieczornica w sali gim- 
nazjum żeńskiego w której licznie zebrana młodzież  Spę- 
dziła ze sobą parę godziu, pod macierzyńską opieką Koła, 
w pogodnym i wesołością harcerską tryskającym humorze. 

Panłom inż. Boberskiej, Kunertowej i innym za zorzani- 
zowanje zabawy i urządzenie obfitego buferu, składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie wdzięczna młódź harcerska. 

—*e Założenie chóru kościelnego w M. Tarpnie, W M. 
Tarpnie. w salce paraf. przy kościele Serca Jezusa, odbyło 
się niedawno zebranie, zwołane przez ks. Knratusa Blerika w 
sprawie założęnia chóru kościelnego. Zebranie. któremu przæ- 
wodniczył ks. Rlerik. przyjęło dla nowego Chóru statut podo- 
bnej organizacji przy kościele św. Krzyża, nadając nowozało- 
žonemu chórowi wezwanie św. Cecylji. Do statutu dodano je- 
dynie jeden nowy punkt, cpiewajacv. iż członkowie obowią- 
zani są brać udział w śpiewach weszlnyci, lub żałobnych, 
na cześć każdego boszczególncgo członka Chóru. 

Wybrano następnie zarząd Chóru. składający się z mp. 
ks. Blerika (patron i prezes). p. Wolskiego (wiceprezes) p. 
Mączkowskiej (sekretarka) p. Zielińskiego (skarbnika) i p. 
Jackiewicza (dyrygient). Zaznaczyć jeszcze trzeba. że Chór 
św. Cecylii w M. Tarpnic zorganizowany został głównie sta- 
raniem miejscowego organisty. Nowy chór liczy już około 
60 członków. 

-—*Ħ** Chór kościełny przy farze urządził przedostatniej 
niedzieli, na sali „Bazaru“ swoj pierwszy wieczorek karnawa- 

„z nader urozmaiconym programem. Na wieczorek ten 
zebrało się spore grono gości i miejscowego duchowieństwa. 
m. i. ks. dziekan Dembek jak i bawiący tej niedzieli w Grn- 
dziądzu ks. prok. Wojewoda z Pelplina. Chór popisywał się 
śpiewem pod batutą dyrygienta swego p. Heyny, solo od- 
Śpiewała p. Jabłońska, a uczniowie niem. seminarjum nancz. 
odegrali kwintet na skrzypcach, któremu akompanjował ich 
proi. p. Heyna na forteujanie. Następnie przedstawiono dwie 
komodyjki, bardzo wesołe iednoaktówki i to „Końska kuracja* 
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i „Chrapanie z rozkazu”. Zgromadzonych gości sztuczki te 
pobudzały do bezustannych sałw Śmiechu. Nadprogramowo 
wystąpili członkowie Stow Młodzieży Mat. z środmieścia. 
druhowie Chętnicki i Piwowarski z pantomimą, którą „cbraną 
publiczność bez granic ubawili. — Omijajac drobne usterki 
w przedstawieniu .Końska kuracja“ wypada zaznaczyć że 
reszta popisów została bardzo dobrze wykonana. Na zakoń- 
czenie wieczorku puszczono się w raźne pląsy taneczne. n- 
rozmaicane różnemi niesoodziankami. 


—%+* „Orzeł” — „Ffirabina Paryża, serja 3. — Po dwu- 
tygodniowej przerwie „Orzel“ wyświetla znowu dalszy ciąg 
z niecierpliwością oczekiwanego finu „Hrabina Paryża“. Ser- 
ja 3-cia obfituje w cały szereg nadzwyczaj skomplikowanych 
sytuacji; akcja nic nie traci na swem tempie, owszem coraz 
to więcej interesuje widza. I znów widzimy rozprawę sądową 
na której nasi bohaterowie Rabatin i Alubrade zostają skazani 
na ciężkie roboty, zaś hrabina ostatecznie skomprom towana, 
wobec świata, wyjeżdża do Rumunji. Największe napięcie po- 
woduje sceną ucieczki z więzienia apasza i Rabatina, które 
widzowie obserwują z zapartym oddechem. 

—** Pożegnanie karuawału odbyło się onegdaj w nad- 
zwyczaj mile udekoromanego lokalu „Mazurki“, przy udziale 
licznych gości z eleganckich sier naszego miasta. Program 
marcowy tego lokalu — nawiasem mówiąc — zasługuje ze 
wszech miar na zainteresowanie. I tak np. występy gimna- 
styczne „Quartet Bono” (4 młodocianych artystów) zasłużyć 
mogą na oklaski nawet w pierwszorzędnym cyrku. „Trio 
Jonesko“ i rodzeństwo Bono w wspaniałych neapolitańskich 
strojach — to doprawdy pierwszorzędne atrakcje. Wielkiem 
powibdzeniem cieszy się również p. Leda Galska ze swemi 
miłemi piosnkami oraz Maryś Tarnowska, przedstawiająca 
barwne typy Ziemi Krakowskiej. Interesującem jest również 
odtwórca Charlie Chaplina w drastvcznym duecie tanecznymi. 
oraz cały szereg innych ciekawych numerów. 

—-** Jak urządzić na ziemi raj? Otrzymujemy następu- 
jący komunikat: W sali Hotelu Warszawskiego dnia 8 hm.. 
o godz. 7 w. p. Lucjan Czarnowski wygłosi odczyt p. t. „Sen 
sacyjne odkrycie naukowe w 451 rocznicę Mikołaia Kopernika 
Tresć wykładu: A) Powstanie: Kolosów przestworza, ich za- 
wrotnych ruchów oślepiającego Światła i gorąca. €lektroma- 
gnesowych prądów drogi mlecznej przestworza. Areolity. pla: 
tieloidy, komety, księżyce, potopy i przepływy lodowców. 
trzęsienia i oddychan*a ziemi. goifstrem, Atlantyda. B) Eko- 
nomia ziemi bez wojnv, wojska, policji pieniędzy, inaczej 
ziemia będzie ulem pracowitych pszczół z życiem słodkiem 
jak miód, dla wszystkich. C) Trzy epoki: Ojca. Syna i Ducha. 
D) Człowiek, cudowne dziecko natury i oticer(ka) Armii Kró- 
lestwa Bożego przyjmuje i nasiąka jak gabka. E) Dlaczego 
przez twór ludzki nie zrealizowano konstytucji Mojżesza, 
Chrystusa i Mahometa, ogłoszonych i przyjętych przez ofi- 
cerów Armji Królestwa Bożego na ziemi. 


—** Podziękowanie. Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków 
w Grudziądzu składa tą drogą szczere podziękowanie pp. ge- 
nerałowi Ładosiowi, dyrektorowi Izby Skarbowej Sołmanowi, 
staroście Ossowskiemu. zen. Kasprzyckiemn za zaszczycenie 
swą obecnościa zabawy. artystom Teatru Miejskiego Konar- 
skiemtu, llcewiczowi, Janickiej, Stryckieinu za występy arty- 
styczne, właściciełowi Zakładów Graficznych WP. Wiktoro- 
wi Kułerskiemu za tanie wykonanie zaproszeń i afiszów. prze- 
mysłowcowi i fabrykantowi p. Ruchniewiczowi, kpt. rez. 
Godze i dyrektorowi firmy .„Żywnopoł” p. Dunkłerowi, oraz 
wszystkim pp. delegatom władz i stowarzyszeń i Szanowiiej 
Publiczności za łaskawe przybycie i poparcie materialne i mo- 
ralne zabawy karnawałowej naszego towarzystwa, z której 
czysty zysk przeznaczono na cele DTZY: o wojskowego 
w iowafrzysiwię. 


Z Pomorza. 


—*eTORUŃ. Renowacja zabytku architektury pomorskief) 
Z inicjatywy konserwatora zabytkw na województwo po- 
znańskie i pomorskie d-ra Pajzderskiezgo przewiduje się re- 
nowację starożytnego zabytku kościoła św. Jana w Toruniu. 
Prace restaracyjne mają się rozpocząć niebawem. Na koszta 
reparacji przewidywane jest asygnowanie 5000 złp. 

(Procesy w Sprawie „Kościoła Narodowego"). Onesdaj 
rozpoczęły się dwa procesy w sprawie , Kościoła Narodowe- 
go“ w Toruniu. W pierwszym występuje jako oskarżyciel 
b. prezvdent miasta p. Michałek przeciw brac'szkowi Hajdu- 
kowi, który o p. Michałku rozgłaszał, że obelżywie wyrażał 
się o duchowieństwie katol'ckiem i że należał do „Kościoła 
Narodow o2go*. 

W drugiem zasiadł na ławie oskarżonych redaktor „Sło- 
wa Pomorskiego“ p. Borowski za umieszczenie artykułu. ..Za 
kulisami „Kościoła Narodowcgo” w Toruniu. Artykułem tym 
czuł się pokrzywdzony wojewoda p. Brejski.. 

(Ujęcie szajki włamywaczy). Od dłuższego czasu dokony- 
wano licznych kradzicży za pomocą włamania się przeważnie 
do składów bławatów i odzieży, nie oszczędzając także biur 
fabryk i przedsiębiorstw handlowych. W ten sposób poszko- 
dowane zostały liczne firmy. Nietylko Toruń był lukraty- 
wnem polem, na którem włamywacze uprawiali niecny swój 
proceder, ale i m'astom i wioskom okolicznym składano wi- 
zyty. Mając w Toruniu licznych paserów nie rychło mogli 
zostać zdemaskowani lecz policją śledcza uporała się z trade 
nościami i wychwytała całą szajkę tak włamywaczy. jak i 
paserów. Jak sie okazało. towar, o ile były to artykuły spo- 
żywcze odbierała właścicielka jednej z jadłodajni. Wszyst- 
kich złodziei i paserów osadzono w więzieniu śledczem. 2 

—**+ PODGÓRZ. (Poświęcenie sztandaru „Halki“). To- 
warzystwo śpiewacze „Halka“ w Podgórzu w ub. niedziclę 
odbyło uroczystość poświęcenia sztandaru. O godz. 11 wyru- 
Szył z hotelu ». Golińskiego pochód wszystkich towarzystw 
smiejscowych ze sztandarami oraz toruńskich zespołów śpie- 
waczych; na czele kroczyła orkiestra 63 pp. W kościele ks 
prob. Domachowski dokonał poświęcenia sztandaru į wyzłosił 
podniosłe przemówienie o urnorałniającej sile pieśni. Podczas 
mszy Św. chór „Hałki* wykonał mszę ks. Mioduszewskiego 
pod baiutą p. Małki. Na zakończenie odśpiewano ..Boże co$ 
Polskę”. 

Przed hetelem „Central“ pochód przedefilował przed sztan 
darem; prezes związku śpiewaczego p. Ludwik Makowski 
wspomniał w swem przemówieniu o pamiętnem poświęceniu 
Sztandaru „Lutni“ za czasów niewoli i wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypos»olitej. Po wspólnej fotozrafji udano się na 
salę hotelu, gdzie odbyły się powitalne przemów'enia itd. 

Podczas wbijania licznych gwoździ cbór męski „Lutni“ 
odśpiewał pod batutą prof. Pięty „Polonez weselny” Orłow- 
skłego. Następnie „Halka“ podeimowała gości obiadem, pod- 
czas którego wygłosznono szereg serdecznych toastów. Wie- 


i czorem odbył się koncert z udziałem towarzystwa „Dzwonn* 


i -,Moninszki* oraz przedstawienie amatorskie a następnie 
bawieno się ochoczo do rana. 

—°** LIDZBARK. (Starmnig o podniesienie przemyslu drze- 
wsego ! młymayskiego). Na jednem z ostatnich posiedzeń Ra- 
dy Miejskie; największe załnieresowanie budziła sprawa po- 
czymienia odpowiednich kroków. celem podniesienia tutejerezo 
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przemysłu drzewnego i młynarskiego. Lidzbark posiada sześć 
tartaków, dwa młyny wodne, z których jeden posiada urza- 
dzenie. za pomocą którego kilkaset centnarów mąki dziennie 
zamieć jest w możności: prócz tego jedną z największych fa- 
bryk skór. 

Cóż znaczy fabryka lub młyn. jeżeli ze strony, gdzie naj- 
wikszy dopływ być może, jest trudno o dostęp do iniasta? 
Wobec tego utworzyła sie komisja która ma się starać, by 
państwo budowę kolei Łódź —— Kutno — Płock przedłużyło 
przez Sierpc — Bieżuń — Zuromin — Lidzbark — Monto- 
wo — Iława. Przez obranie sobie tej drogi przytłumiony 
w Lidzbarku przemysł drzewny oraz duża ilość młynów wo- 
dnych zupełnie inneby znaczenie otrzymała, a nie jest wyklu- 
czonem, że wtenczas znaleźliby się I tacy, którzyby wyko- 
rzystali siłę rzeki Wili i zbudowali jeszcze więcej młynów 
i innych zakładów przemysłowych. 

Lidzbarkowi z cudowną swą i malownigzą okolica zapo- 
włada się Świetna przyszłość, o ile miarodajne czynniki nie 
odmówią swej współpracy, a rząd sprawą „sie zainteresuje i 
nie odłoży projektów do akt. 

—** CHEŁMNO. (Pożar w okolicy). W przedostatnią nic- 
dzielę wybuchł pożar w budynkach gospodarza Szatkowskiego 
przyczem wszystkie budynki padły pastwa płomieni. Poza 
zbożem. meblami i sprzętami gospodarskimi spaliły się wszyst- 
kie zasoby w garderobie i bieliźnie. Jak przypuszczają pożar 
powstał skutkiem nieostrożności. 

—** BRUSY. (Przestępstwa kryminalne miejscowych ły- 
dów). Przed kilku dn'ami urządziła policja rewizję w domu 
żyda Zobla, zarzucając jemu i jego krewnym współudział w 
kradzieżach towaru z firmy „Kupiec”. Przy poszukiwaniu zna- 
lazła policja całe zapasy towaru w skrzyniach i w koszach. 
Żydzi jednakowoż twierdzili. że towar, który policja odna- 
lazła, pochodzi od kupców z Łodzi. Jednak dawn'ejsi urzę- 
dnicy i rzeczoznawcy firmy .kKupiec* stwierdzili. że towar 
pochodzi rzeczywiście z „Kupca“ Jak wykazuje śledztwo. 
dawniejszy personel firmy .Kupiec*, wynosił towar rozmai- 
tymi sposobam' do żydów. 

—** SWORNEGACIE. (Śmierć w lesie). Straszne nie. 
szczeście stało się niedawno w Nowych Swornezaciach. Otóż 
syn posiedziciela Aleł.sander Kopiewski 'iczący lat 21, wraz 
z bratem i jednym robotnikiem udali się do lasu w pobliżu 
jeziora, ażeby obcinać gałęzie drzew na opał. Odnoga drzewa 
pochyliła sie w przeciwna strone ! spadła na Koblewskiezo z 
wysokości 2 mtr. rzucając go z rozmaciiem na lód. Śmierć 
nastąpiła na miejscu wskutek roztrzaskania głowy. 

—** CHOJNICE. (Echa zbrodni na Łucji Lepakównie!. 
W Chojnicach rozeszła się pogłoska, jakoby ofiara Sznickiego 
Łucja Lepakówna, wskutek otrzymanych ran już zmarła, Po- 
głoska ta jednakowoż okazuje się nie ścisłą, albowisn wy- 
mieniona żyjc i jedynie gorączka się zwiększyła. Stan ici 
choroby, aczkolwiek poważny. nie jest bez nadzie'. Szerego- 
wiec Sznicki. który przestawał z Lepakówna pod fałszvwem 
uazwiskiem Jankowskiego. czatował już nrawie od tygodnia 
na swą ofiarę, Widywano go często przechadzającego się 
przed domem, wNktórym L. zamieszkiwała. W przedostatni po- 
niedz'ałck, to jast w drugi dzień wypadku Lepakówna na- 
trąfiła na Jankowskiego, który ją zagadnął i cbciał, aby poszła 
z nim drogą prowadzącą na pola, Gdy mu tego odmówiła w 
przeczuciu czegoś złęgo. począł jei wkrótce robić wyrzuty. 
że podobno wkrótce wyjdzie zamąż za innego. Po wymiiają- 
cej odpowiedz! nagle uderzył Sznicki Lepakówne silnie w gło- 
wę tak, że upadła, w czasie zaś gdy Sz. wydobywał z vod 
munduru sztylet, Lepakówna zdołała się podnieść I uciekać. 
Sznicki dopadł ją i zadał dwie rany. jedną głębszą poniżej 
łopatki, przebijając płuca, drugą w lewe biodro, na szczęście 
nie tak głęboko, bo cios padł na pas od płaszcza. Raniona Lu 
mocno krwią brocząc, zdołała się dowlec do mieszkania swe- 
go brata przy ul. Ogrodowej. Tu padła bezprzytomna, mogąe 
załedwie powiedzieć fałszywe nazwisko Jankowskiego, pod 
łaldem Sznickiego znała. å 

Jankowski alias Sznicki pochodzi z Kongresowki i mieł 
zostać w kwietniu zwolniony z wolska a przestawał z Lepa- 
kówną inż od 5 tygodni. Odtransportowano go w kajdanach 
do wojskowego więzienia śledczego w Grudziądzu. 

—** TCZEW. (Echa epidemji tyiugu), Jak donosiliśrny 
przed kilku dniami. panuje w Malininie tyfus plamisty. Ponle- 
waż od kilku dni nie zaszedł wypadek zachorowania, przy- 
puszczać należy, że zaraźliwą tę chorobę uważać można za 
wypleniona. Chorowało ozółem na tyfus plamisty 13 osób. 
z których zmarła 1 osoba. ý 

(Ogień w piwnicy). Pożar wybuchł onegdaj w nocy w 
piwnicy Hali Pomorskiej przy ul. Królewskicj. Posterunkowi 
zdoła pożar stłumić zanim przybyła straż ogniowa. 

(Z kroniki policyjnej). Za przemytnictwo tytoniu i papie- 
rosów przytrzymano cztery osoby na dworcu tczewskim. — 
Do aresztu policyjnego przywieziono dwóch piiaków. 


—** GDAŃSK. (Samobójstwo). W ub. niedziele w pe- 
wnym lokalu w Brzeźnie strzelił do siebie z rewolweru 19- 
letn! robotnik B. Z. z Brzeźna, raniąc się ciężko w okolicy 
da Powodem rozpaczliwego kroku ma być nieszczęśliwa 
miłość. 

1 (Lekkomy ślność). Przed kilku dniami dwóch mężczyzn 
puściło się z Nowegoportu przechadzką po lodzie zatok! gdań. 
skiej w kierunku Sopotu. Na wprost Jelitkowa lód się załamał 
i obydwaj wpadli do wody zdołal: się jednak dostać na moc- 
niejszy lód, tak, że życia nie utracili. 

_ (Jarmark międzynarodowy). Senat uchwalił poprzeć za- 
miary mającej się utworzyć prywatnej spółki akcyjnej, która 
zamierza w lecie rb. urządzić w Gdańsku jarinark międzyna- 
rodowy, przez oddanie do dyspozycji budynków w dawniej- 
szym urzędzie umundurowania oraz inwentarz, który pozo- 
stał jeszcze z ostatniego jarmarku. 


: Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Demonstracja bezrohotnych). Na po- 
dwórzu magistratu zgromadził się onegdaj w godzinach przed. 
południowych tłum około 500 bezrobotnych. Policja wyparła 
zgromadzónych w stronę Starego Rynku. Celem zgromadze- 
nia było wysłanie delegacji do p. prezydenta miasta, aby przed- 
e da, rozpaczliwe położenie bezrobotnych. Do wybryków nie 
pryszło. 

—* INOWROCŁAW. (Śmierć przy kradzieży węzła). Na 
torze kolejowym w pobl'żu Inowrocławia, znaleziono Włady- 
sława Wiśniewskiego w kałuży krwi z urwaną nogą. Jak się 
okazało, Wiśniewski usiłował zesuwać weglel z pociągu będa- 
cego w ruchu i wpadi przytem pod koła pociągu. Po kilkuzo” 
dzinnych cierpieniach Wiśniewski zmarł. 

—* ŚRODA. (Nieszczęście). Kilka dni tesfji wydarzył sie w 
fabryce narzędzi rolniczych Dakowskiego i Sp. nieszczęśliwy 
wypadek. Przy próbie młocarni spadł pas zapędowy i ude- 
rzył współpracownika flrmy p. Wańskiego. tak silnie w zło 
wę, że pękła mu czaszka. Cieżko rannego wmieszczono na- 
tychmłiast w szpitalu. 

—* ODOLANÓW. (Młoda zbrodniarka). W Raczycach 
dokonano w październiku r ub. mcrderstwa rabnnkowego ma 
wdowie Anrie Przybylskiej. Posternnkowemu Rankemu z 
Odołanowa udało się w tych dniach mordercę przyaresztować 
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les to 17-leinia robotnica Helena Radzieszewska z Dzierzbiną 
która obecnie pracowała w Gorzycach Małych pow. tutej- 
ego. R, przyznała się do winy. 

—* MIEJSKA GÓRKA. (Nieszczęsne tatem). Przez 5 lat 
6 burmistrzów i 3 zastępców rządziło tem m'astem. Obecny 
surmistrz po dwutygodniowem sprawowaniu urzędu musiał się 
poddać kiikutygodn'owej kuracji. 

—* KATOWICE. (Sprawa utworzenia „Wielkich Kato-ł 
wic”). Już dawno powstał projekt utworzenia „Wielkich Ka- 
towic" przez połączenie z Katowicami wielkich gmin sąsie- 
dmich, kt.re, jak np. Bogucice. Zawodzie, Załęże i Dąb. liczą 
po 15 tys. i więcej mieszkańców. Obecnie sprawą tą zaimo- 
wała się katowicka Rada Miejska. Rada ta, w której więk- 
szość dotąd Stanowią Niemcy sprzeciwia się przyłączeniu 
tych wielkich gmin polskich do Katowic z obawy, że w Ra- 
izie Miejskiej powstanie wtedy większość polska. 

—* KALISZ. (Fabrykacja banknotów). Od niejakiego cza- 
sa tak w mieście jak i w okolicy Kalisza były w obiegu fał- 
szywe banknoty miljonowe. Sprawą tą enerzicznie zajęła s'ę 
policja. Dzięki jej sprężystości onegdaj fano w jednym z do- 
mów wykryto fabrykę takich fałszywych banknotów i are- 
sztowano pewnego żyda, przy którym znaleziono plik falsy- 
fikatów. Aresztowany osobnik nie chce podać swcgo właści- 
wego nazwiska. O fakcie zawiadom'ono urząd śledczy w 
Warszawie, dokąd pod eskortą odesłano aresztowanego fal- 


erza 

—* ŁÓDŹ. (Nagroda za wykrycie %rawcy zamachu). 
Władze śledcze w Łodzi wyznaczyty 2 i pół miljarda marek 
polskich nagrody za wykrycie sprawców zamachu na prze- 
mysłowca i prezesa Związku przemysłu włókienniczego p. 
Barcińskiego. 

—% SOSNOWIEC. (Nowe pokłady węgla brunatnego). Z 
Sosnowca donoszą, że poszukiwania górnicze odkryły nówe 
pokłady węgla w głębokości 20 metrów. Grubość rozległych 
pokładów wynosi 1,15 metra. Jak się okazuje, jest to najlep- 
szy gatunek węgla brunatnego. 

—% WARSZAWA. (Groźba wylewu Wisły). Z powodu na- 
złego wezbrania Wisły władze policyjne w Warszawie wy- 
słdliły mieszkańców przedm'eścia Siekierki, które rokrocznie 
hawiedza powódź. Niektórzy mieszkańcy wybrzeża Wisły w 
obawie przed powodzią rozbierają Swoje drewniane domy, 
i przenoszą je na œ zpieczne miejsce. 

(20 rzeźników warszawskich na ławie oskarżonych). Od- 
dzia! walki z lichwą przy komisarjacie rządu w Warszawie, 
pociągnął do odpowiedz!alności karnej około 200 rzeźników. 
którzy nie stosowali się do kalkulacji cen wędlin według wska- 
*nika walki z lichrwa. 

—* LWÓW. (Pożar w pociągu). W pociągu pośpiesznym 
Lwów—Warszawa, wśród tajemniczych okol'czności wybuchł 
»ożar w jednym z wazonów II klasy. Pożar wybuchł na prze- 
strzeni między Lwowem a Przemyślem w przedziale. którym 
jechała komisja międzyministerjalna, złożona z wicedyrektora 
departamentu publicznego Jeszczołta i szefa defenzywy po- 
Stycznej p. Swolkiem. Komisja ta w'ozła akta sprawy szpiega 
ukraińskiego Besarabowej. Pożar zdołano wnei ugasić. Nikt 
z podróżnych me odniósł szwanku. Niektóre dzienniki wyra- 
żaja przypuszczenie, że zaszedł tu zamach terrorystyczny. 


Rozmaitości. 


X Z życia zmarłego prezydenta Wilsona. Prezydent 
Wilson był jednym z najbardziej demokratycznych pre- 
zydentów Stanów Zjednoczonych. Niektórzy nazywali 
ko „Abrahamem, Lincolnem o wykształceniu uniwersy- 
teckiem”., dla innych zaś był kombinacją Abrahama Lin- 
coina i Tomasza Jeffersona. = A 

Upodobania mia! skromne. był bardzo łagodny t tu- 
bił dzieci, z któremi chętnie wdawał się w pogawędki. 

Grywał w golfa, przypatrywał się z upodobaniem 
grze w palanta amerykańskiego (baseball), bywał w te- 
atrze, lubi jazdę samochodem į długie przechadzki pie- 
sze. Nigdy nie opuścił sposobności zobaczenia czegoś 
ciekawego. Interesował się też bardzo kinematografem. 
Zwłaszcza zajmowały go obrazy historyczne i sceny Z 
życia przyrody. Film, przedstawiający  mieszczęśliwą 
wyprawę kapitana Scotta do bieguna południowego, 
wzruszył go głęboko. 

Palant amerykański był grą iego ulubioną od mło- 
dośc. Wybrany po raz pierwszy na prezydenta, otwo- 
rzył osobiście sezon tej gry w Waszyngtonie, rzuciwszy 
pierwszą piłkę na boisko. I następnie nie opuszczał 
żadnej gry wybitnej. o ile pozwalały mu na to chwile 
wolne. Popierał też grę w piłkę nożna i był jednym z 
tej pionierów. Będąc profesorem, a następnie rektorem 
uniwersytetu Princeton, zachęca! studentów do tej gry i 
należał do grona tych, którzy ułożyli obowiązujące dziś 
jej reguły. 

Napojów alkoholowych nie używał. Ulubionym na- 

pojem jego był sok, wyciśnięty z pomarańczy. nie miał 
jednak uprzedzenia do napojów alkoholowych. choć nie 
by? za niemi w życiu dormowem. 
,  Przesądnym nigdy nie był, mie mniej wszakże uwa- 
łał trzynastkę za liczbę nieszczęśliwą. Przypadający w 
piątek. dzień 13 czerwęa 1913 r. spędził niezwykłe weso- 
ło. Dzień ten rozpoczął śniadaniem, które podano mu o 
godz. 8 min. 13, a trzynaście róż zdobiło stół, przy któ- 
rym zasiadł. 

Żonaty był dwukrotnie. Potomstwo jego stanowia 
3 córki z pierwszej małżonki. Jedna z nich jest jeszcze 
panną, 2 zaś inne wyszły za mąż. Rodzeństwo zmarłe- 
go prezydenta stanowią: Joseph R. Wilson, wydawca w 
Nashville i p. George Howe z Raleigh. 

X Człowiek o zeszytem sercu. Na posiedzeniu Towa- 
rzystwa chirurgicznego w Moskwie, dr. Drzaparidze (Grużin) 
wygłosił wykład z demonstracja chorego, któremu przed ie- 
denastu latami została dokonana operacja zeszycia worka 
sercowego i płuc. Chory w międzyczasie zapadał na różne 
zaraźliwe choroby, żył w warunkach bardzo materjalnie cię- 
żkich i zajmował się pracą fizyczna. Niemniej jednakże serce 
lezo w obecnej chwili funkcjonuje zupełnie normalnie. 

X Egoizm zbłeracza. W Londynie zmari świeżo stary 
miłośnik książek. który, odcięty zupełnie od Świata, żył tylko 
dła swej namiętności gromadzenia książek. Jego księgozb Ór 
miał nadzwycyajną wartość, a wśród innych osobliwości za- 
wierał pierwsze wydanie dzieł Szekspira. 

Gdy człowiek ten śmiertelnie zachorował, wydobył! resztki 
s!ł, aby napisać testament. w którym znalazło się następują- 
ce postanowienie: „Pragnę, ażcby bibljoteka moja została spa- 
łona I żeby nikt po mnie nie cłeszył się tymi skarbami, które 
tak bardzo za życia kochałem”. Dla zabezpieczenia tej swojej 


| ostatniej woli, stary egoista polecił testament ten podpisać 


dwu członkom swej służby domowej. Ale i to nie nie pomo- 
gło. Spadkobiercy jego oparli się zarządzeniu testamentowemu 
a sąd ugnal testament za nieważny. 


wych i oficerów. 


GŁOS POMORSKI 


Czy oticer może odrzucić ordery zagraniczne” 
Wobec zaszłych w ostatnich czasach wypadków odmowy 


ze strony oficerów przyjęcia odznaczeń zagranicznych, w je- 
dnym z rozkazów min. spraw wojsk. wyjaśnia, że o wysoko- 


ści odznaczeń oficerów decyduie wyłącznie władza przeło- 


zona. zaś ubiczanie się o odrnaczenia į stanowienia o łego sto- 
pniu nie iest dopuszczalnerh. 


W końcu niezadowolony z odznaczenia może go najwy- 
żej nie nosić. ale przyjąć jest obowiązany, z uwagi na to 
że odmowa pociąga za sobą trudności natury politycznej, 
które są zupełnie niepożądane. 

Wstrzymanie wypłat za kwaterowe w czasie 
podróży służbowych. $ 

Wobec zamknięcia przez Min. Skarbu w prelimina- 
rzu budżetowym za 1924 rok odpowiednich kredytów, 
została wstrzymana likwidacja rachunków za hotele w 
czasie podróży służbowych funkcjonariuszy państwo- 
Niezależnie jednak od powyższego M. 
S. Wojsk. wystąpiło do Rady Ministrów z wnioskiem 9 
pokrywanie nadal przez Skarb, Państwa wydatków po- 


noszonych na hotele podęzas podróży służbowych. Na- 


razie jednak wydatki z tego tytułu muszą być pokrywa” 
ne przez osoby wojskowe z-przystuguiacych im diet. 
Przeciw biurokratyzmowi. 

Min. gen. Sikorski wydał rozkaz przęciw balastowi biu- 
rokratycznemu w referatach wojskowych. Korespondencja 
winna być Krótką, piszna stylem prostym, bez obcych nale- 
ciałości biurokratycznych. 

Nowe redukcje w armji. 

W kofpusie oficerów gospodarczych zajść mają poważne 
zmiany. Wyższe władze wojskowe postanowiły, że część 
zajmowanych przez nich stanowisk ściśle gospodarczych, jak 
służba oficerów prowiantowych w pułkach i komisjach go- 
spodarczych, obsadzona ma być przez oficerów liniowych, 
którzy w tym celu przejdą przez specjalnie dla nich urzą- 
urządzony czteromiesięczny kurs żywnościowy. 

Zarządzenie to ma na celu zapoznanie oficerów broni z 
każdą gałęzią służby wojskowej i pod tym względem wydaje 
się zupełnie słusznem. 

Godzi ono natoin'ast w przyszłość pewnej liczby oficerów 
gospódarczych, którzy znajdą się wtrudnej sytuacji. Mają oni 
bowiem do wyboru: albo prosić o przeniesienie do innego 
korpusu osobowego, a więc do piechoty jazdy. artylerji itp. — 
albo też narazić się na zdemabil'zowanie. 

Przy pierwszej ewentualności nasuwają się znaczne tru- 
dności, gdyż większość oficerów gospodarczych nie ma tak 
zwanego Cenzusu dowodzenia. skutkiem czego wątpliwą jest 
rzeczą, czy będą oni chętnie przyjmowani przez odnośne kor- 
pusy osobowe. 

Daleko jedłrak gorsze konsekwencje grożą na wypadek 
przymusowej demobilizacji, Liczba miejsc, które mają być ža- 
stąpione przez oiicerów liniowych. wynosi po kiłkadziestąt 
na każde D. O. K. 

Podobno do końca marca br. oficercwie gospodarczy mają 
słę zdecydować. czy chcą przejść do innej służby, czy też 
zdadzą się na los, który może ich ominie przy tej redukcji. 

Rocznik 1901 zwolniony zostanie 1 kwietnia. 

Rocznik 1901. który przesłużył już 24 miesiące. zwol- 
niony zostaje z szeregów w dniu 1 kwietnia br. Aby roczniko- 
wi temu wynagrodzić przedłużony czas służby, nie będzie 
om już powołany na ćwiczenia rczerwy. 

Należący do rocznika 1904. wcieleni jednak do szeregów 
razem z rocznikiem 1902, służyć będą tak długo, jak rocznik 
1901. s 


Ze sportu. 


Zawody narciarskie o mistrzostwo armjl 

Zakopane. (A. W.) Dnią 2. bm. zostały zakończone za- 
wody narciarskie o mistrzostwo armii. Pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza zdobył Krzeptowski Andrzej II (3 pułk strzelców 
podhalańskich). Drugie miejsce por Zbigniew, Woycicki, (2 p. 
artylerji polowej). Trzecie mieisce por. Folwarczny (3 pułk 
strzelców podhalańskich). 

Zawody o  mistrzowstwo Zakopanego przyniosły 
następujące rezultaty: i 

Bieg seniorów l-szej klasy na przestrzeni 18 klm.: pierw- 
sze miejsce Bujak Franciszek (S. N. T. T.) — 1.18.40, dru- 
gie miejsce Krzeptowsk: Andrzej I (Sokół) 1.18.41}, trzecie 
Muckonbrunn (S. N. T. T.) 1.22.57. ? 

Bieg seniorów II kl.: pierwsze micjsce Sieczka (Sokół). 
121.31 drugie Krzebtowski I (S. N, T. T.) 1.22, 51, trzecie 
miejsce Majfner Adolf (K. T. N.). 

Bieg starszy: pierwsze miejsce Schiele Kazimierz (S. N. 
T. T.) 12217. drugie miejsce Zamovski A. (S. N. T. T.) 1.28.31 
trzecie Bednarski (S. N T.) 1. 31.44. | 

Skoki senjorów I-szej klasy: pierwsze miejsce Mücken- 
brunn Henryk nota 17.075 najdłuższy skok 23 metry, druzie 
miejsce Krzeptowski Andrzej H. nota 16.973, trzecie miejsce 
Kaliciński (Kraków) nota ł6.837, 8 

Skoki seniorów II klasy: pierwsze inieisce Sieczka, dru- 
gie Seidel, trzecie Żydkowicz. 

W ogólnei klasyfikacji mi strzostwo Zakopanego zdobył 
Krzeptowski Andrzej I, (Sokół) Zakopane, z notą 18.468, dru- 
gie miejsce Miickenbrun (S. N. T. T.), z notą 17.725, trzecie 
Sieczka z notą 17.375. 

z ONE an R aa a 


Sprawy spałeczno-qospodarcze. 


Ceny papierosów i tytoniu. 

Obecna cena papierosów sprzedawanych w miejskich 
składnicach wvnosi: fabryki „Union? — „Arab“ i „Wytworne* 
20 sztuk — 575.000 marek „Furora“ — 720.000 marek, „Ce- 
zar“ i „Mum“ — 900000 marek, ..Cristal" — 1.080 000 marek, 
„Bonton“ — 1.260.000 marek. „Klejnot? — 1.440.000 marek, 
Tytoń gatunek średni A. — 3.600.000 marek, 10 dkg., „Jałta“ 
— 5.040.000 marek 10 dkg., oraz „Kazbek“ — 6.300.000 marek 
10 dkg. tytoń turecki z fabryk państwowych — 1.080.000 
marek za 25 gr. Papierosy z fabryk państwowych: „Klub“, 
„Sejmowe“. „Damskie“ po 63.000 marek za sztukę. „Wanda 
— 27.000 marek za sztuke. 

Badanie samochodów. 3 

Kom. Rządu wydał zarządzenie w sprawie obowiązko- 
wego badania samochodów, służących dla użytku procederu 
zarobkowego. W myśl rozporządzenia Min. Robót Prblicznych 
i Min. Spraw Wewn. W myśl rozporządzenia samochody 
osobowe jak i ciężarowe winny podlegać corocznemu bada- 
niu. W związku z tym Kom. Rządu przypomina, że o ile 
właściciele samochodów nie przedstawią swoich wozów do 
dnia 1-go kwietnia do zbadania, to utracą prawo korzystania 
z uich Oraz pozwolenia na- kursowanie tych samojazdów po 


Sprawy wojskowe. 


drogach publicznych będzie im odjęte. Podania w tej spra- 

wie kierować należy do wydziału ruchu kołowego przy 

Kom. Rządu. Opłaty za badanie wynoszą 4 zł. od 100 kig. 

wagi za samochód osobowy i 1 złp. za samochód ciężarówy. 
W sprawie długoterminowych kredytów. 

Centralny Związek Przemysłu przedłożył sferom rządó» 
wym memorjał, w którym wskazuje na konieczność umożli- 
wienia firmom polskim operowania długoterminowym kre- 
dytem. Według memoriału tego oferty naipoważniejszych 
firm krajowych spotykają się z konkurencją firm angielskich. 
które ofiarują tak dogodne warunki kredytowe, że oferty pol- 
skie okazują się nie do przyjęcia. Wypływać to ma z utru 
dnień, jakie istnieją w rządowych instytucjach kredytowych. 
które nie dyskontują w należytej mierdze weksli długoter- 
minowych. W dobie kryzysu sprawa ta staje się niezmier. 
nie donośną grozi bowiem zalewem towarami obcem! rynka 
wewnętrznego mimo istniejącej protekcji celnei. Zdaniem prze» 
mysłowców: konieczne są zmiany zasad dyskontowych w P 
K. K.P. jak i w Banku Polskim. 

Przed traktatem handlowym z Rosłą. 

W dniu 4-go marca odbyła się w Min. Przemysłu $ 
Handlu posiedzenie, na którem będzie rozpatrywana spraw2 
wiz i paszportów oraz! tranzytu osobowego w związku z 
traktatami handlowemi wogóle, a w szczególności z mającem” 


ęSię rozpocząć w nalbliższym czasie rokowaniami o traktat 


handlowy z Rosją. 
Układ peisko-niemiecki. 

Stosowriie do art 233 nolsko-niemieckiej konwencji górno 
śląskiej zawartej w Genewie w dniu 15 maja 1922 roku, rząe 
polski i rząd niemieck' postanowiły wszcząć rokowania w celu 
zawarcia nowego układu odnośnie zagadnień uregulowanych 
w wymienionej konwencji. Ze strony Polski brali udział wice- 
marszałek Sejmu dr. Z. Seyda, ze strony Niemiec poseł dr. 
P. Eckardt oraz prezydent policji dr. Gottiried Szwendy. 
Układ nastąpił w dniu 23 lutego br. 

Dzierżawa państwowych terenów naftowych. 

Minister Przemysłu i Handlu opdpisał kontrakt na wydziefe 
żawienie p. Łaszczowi przemysłowcowi naftowemu tereny 
naftowe w gminie Pasłeczno z obszarów państwowych. Kon- 
trakt zobowiązuje dzierżawcę tego do rozpoczęcia wierceć 
w ciągu roku czasu  Wydzierżawiony obszar wynosi 100 
hektarów. 


Wartość franka złotego 


według ustalenia ministerstwa skarbu 


dnia * marca 


dnia 6 marca 


Giełda pieniężna. 
Warszawa, dnia 6 3. 
10-ta godzina przedpołudniem. 


Dolary Stanów Zjedn . « . « « « » « o»  9.200—0.280 
Floreny holenderskie ..... seso 3.420 
Franki beigljskie >» .e >. soro e e 2 3M 
Franki franouskie . - « « « «ea oe 374 
Franki szwajcarskie . . « « . « © © 1 « 1.597 
Funty angielskie . . . . «. - « « « « « o 10.450 
Korony austryjackie . , . «. « « «s «' » » * 129 
Korony„czeski6: . «<<aó4 6, 404646006 s4EE 280 
Liryfwioskie mi. e efo ss 700. « „7. IE 88 
Korony norwejskie. .. « « « « » toch 
Kor6nv dufńaskie -.. . a Ao e e « « o 3 
Korony szwedzkie . .-- « - « s 6 « o e . 
Dolary kanadyjskie . . „ «. « « 42 « 2 2 LU 
Bon złoży - . 5 4 . Gl .luf.k- 2 No JR 
MiijonówKag . | >. J.K. g. 
Pożyczka dolarowa e e.e ae owa 0 o e 
Pożyczka złota. . . . . NOBO WO NIĄ 
Gdańsk, dnia 8 3. 
Dolar. „Coa-siwae iv. 6 ekna <a. OEL 
Marka polska. 2 . 24 + «ago «© » « SE o. , CGS 
Przekazy na Warszawę . - « » « o a e a : o. 0,62 


Poznańskie Notowania zbożowe 
z dnia 5 3. 1924. 
Ceny obowiązują za 100 kilogram. 


f 1o te w... e M Sd Ad? . 17 000-—19.000 
Pszenica ..... eee s oos os « © © 31001=—-36.000 
Jęczmień zwyczajny . « « «. saes « « . 18.000 
Jęczmień browarowy , * . . „ « © « + « . — 20.000—22.000 
Owies . . . . . s „EJ „z WRO 19.00 '-—21.000 
Mata żytnia s <. osoase |. . . A d‘ 31 000 - 33.500 
Mąka pszenna . . « « « » » « « » sa o ©  60,.000— 65.000 
Ospa Żytnia A,.4. "acl ENEA GG 11.000 , 
Ospa pszenna . . . « « « « s « s « « „ . 12500 
Zzemniaki jadalne  . «2a « « o a s a» «6 
Ziemniaki fabryczne. . « « « o « eas_1 a 
Peluszka WY a "Mie tala) © o © Tae s e © 16.000—18 000 
UTA deg A, szojÓGIER OK OWIENEEWA" 14.900 — 16.000 
Groch polny . ........... e © > 4 20.100 — 26.000 
Groch WIStorja w." a 2 .R. „SN. 55 000— 65.000 
Seradela . . . e00% oeoo © © © 9 © 2 14.000—16 000 
Słemagluzna SAN .9.-.00% M2. 2.800- - 3.200 
Słoma prasowana «4% + . « 1% mod oc 50 0— 6.000 
Slano lużne . ..<2x40.4- 38. : 6.000— 6.500 
Siano prasówane „dd... sa os »  10.500—12.000 
Poznańskie ceny na bydło z 5. 3. 24. 


gł TEM Sy 


=, JUKI R 120.000.000 
Swinis {L kl. „-SA4.4.8 196 000,000 
. DI kl. ..... » . 180,000,000 
«+  AMWKIOSZEZE 165.000,000 
Owce I kl.. ...... + 124.000. 00 
J GEM DIE 100.000.000 
s+AJLBAŃECWY: 80.000.000 


Prosifta za parę 6—8 tyg . 
Prosięta za parę 9 tyg. 


Drukarnia Fomorska Tow. Ake. Grudziąda. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko, 


na dworcu sprzefafje, w dro . 
a aE sgo przeta< gu 


a wraz © braku Bu pom Ak d. 8 kwie- 
tnia 24 r 6 goiz. 10-tej: 


J. Jedną beczkę 
przetwam chemicznego (ilesek amtymona) 


wagi surowej 57 kg. nadoszłej s zagranicy nod 
adresem firmy „A. Kur'ieki' Gar:eja. Ce a 
wywełania 53, 60 irk złotego. |8243 

2. Jedną skrzynię . KS 
ikaniny wełniane! (Szewiał na ubranie damskie) 


wagi czyatej 213 kg. oadeszłej z zagran cy pod 


Mieszkania 
2 pokojowego z kuchnią 
poszukuje się zaraz 
za dobrą zapłatą. Zgł, 
o Gl. Pom.podnr. 9445. 


ug” Zglnąt Ta 
nies (wilk) 
cemno-brązowy. wabi 
się „Rolau“. Łaak, sna- 


TELEGRAM. 


Z powodu olbrzymiego powodzenia we Lwowie, została 
„.„Niewolniea Nliiości* przedłużona; ukaże się zatem 
dop ero juwo w piątek, dnia 6. bm. na naszym ekranie. 


Swiat i Praw 


jedyne w Polsce wydawane 
pismo miesięczne dla Ameryki. 


Dzisiaj, w czwartek poraz ostatni „„Kragedja 
Zamku Sandomierskiego“. 


Durekcia Rina „Apollo“, 


„Swiat i Prawda“ jest pismem nie- 
zawisłem, ściśle bezpartyjnem, łą- 
ezącem z Polską rodaków z Ame- 
rysi, Kanady, Brazylji i Argentyny. 


ad:' sem firmy „Bu tolt Schimrelien:g"* w Gru- 
dziądzu Cena wywołania 3.607,29 trk. złotego. 


Posiada około 50.000 czytelników w 


SŁOMY 


zechce odprowadzić za 
wynagrodzeniem [9447 
Lipowa 41, part. na pr. 


Wszysty "deiaszixs* kawę sodowa | : MAMMA" [E | sa wyssgrodźen. (9446 
„AFA A OPOLŁ|: Zlew gle „me gkańskich, 4 A A AA O TAARN Z ; K z i aae 

bo Jont unjlopsrą : najtaůnng nai obfita trosa, redagowana wm |||= KOPON dobrych papierosów = |pestmieko poruszać 

w suwaku nieprzewyższoną 7 = = 

Fabrykn wyrobów sładowych „MALIOPGL: wre way ||| pozostaną zawsze 5|Wilczórkę 
tiartuzy. Pomorze. > Do nabyeta w s P ME a S $ RE = ondpalcnę, Bio dl Fal 
aa Drukarni Pomorskiej i ALO | A MO = ra RSA 
Jak m dzić na ziemi raj? Towarz. Akeyjne w Grudziądzu. z.e 8191 FR ©0111301004. 040000099 0940010010101004900324840094000004190009904208001149000 00 RORODUTPOANINNN ER Ei prad Rane 
A! j! = odznaczające się dobrym smakiem i aromalem. = |1 wieć Gz te cad 
Szal Gualkiwoka ciał przdatwożau. = a8 ORIENT T. A, Bydgoszcz leg | menis M 
grozs Lacjan a A Sa == Zaginął pies 
pabiizwótfego 3 bm..o 7 yec. Z aieas iida ets ST RAINN AAA TORTY TAIRA (| ay orc, trze. sią 
Wejście woine. Wejście wolne. przed kupnem, znalanca 


Publiczna Licytacja. 


Z polecen a Firmy Rudolf Sehimmelfeunig, właśc.: Pa- 
wol Witkowski — sprzedawać będę w sobotę, dnia 8. bm. 
o go1zinie 10-tej przedpoludniem na podwórzu tejże Plac 5) 
Stycznia 4/5 w drodze publicznej licytacji 8245 


po najwyższych cenach dziennych. 


Oferty z podaniem ilosci uprasza 


MIESZKANIA 


jednopokoj?. weu z kuehnią 


Paweł Witkowski »Ziemiopłodąc 


Gredziądz, Plac 2% Stycznia nr. SE 
Telefon 28 i 352, 


c Ai 


win bordoskich i burgundzkich 


z roczników 1804. 1906, 1909, 1916. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Bordeaux* do Tow. Akc „REKLAMA 


posznkuje się « od zaras. 7% 
Łask. zgłoszenia do Głosu Pom. pod nr. 1005. 


ma korzystnie do oddania 


5000 butelek 


POLSKA“: Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 


G midi dr 


Ameryce i w Polsce. Jest ulubionem 
Jedna z najpoważniejszych hurtowni win | 


[8211 


4 wagony Szezapów 


najwięcej dającemu na rachucek intersaowanego za natych- 
miastową gotówką Każdy wagon będzie zosobna | cytowany - 


Rostkowski, komornik sądowy 


A Na liczne życzenia zaprowadziliśmy 


tytuń w paczkach po a gr. pod nazwą 


: TYTUŃ nr. 2; 


Znakomita miessanka, 


cena 1.800.000 mk. 
==r=<====="===_. Prosimy wszędzie żądać. 


8171 


Walne zebranie 


Banku Ludowego w Radzywie 
Sp. z nieogr. odp 
| odbędzie s q w n edztelę 
dnia 16 marca br, za- 
raz po nabożeństwie w 
lokału Bauku. [9433 
Porząlek obrad: 


1. Sprawozdanie za rok 
1923. 

2, Udzielanie pokwito- 
wana Zarząiowi i 
Radzie Nadzorczej. 

3. Pouział zysku. 

4. Podwyższen. udziala. 
b Wybór 8 czloaków 
Rady Nadzorczej. 

6. Uchwała łąsząca się 
z $ 49 ustaw spółk. 

7 olg wnioski bes 

wal. 


Reazya, dnia 23 
lutego 1924 r. 


Rada Nadzorcza: 


| = voer. m. ORIENT T. A. BydgoSZcZ. row. ce. Augustyn Klimek 
maki tesz przewodniezący. 
p" Wyroby [ajansowe a A e Sia l Qżenki | 
; ZRUENONEUNENSKENNUENĘSE 
pierwszorzędnego gatunku 
w dużym wyborze polecają po cenach konkurencyjnych P Miłe, zajmujące i pożyteczne z Szukam 


i na wyjątkowo dogodnych warunkach płatności (udzielenie 


Fabryka Fajansu i Wyrobów Ceramicznych 
„Pruszków w Pruszkowie 


kredytu weksilowegoe) 


OKAZJA!!! 


Sprzedam runkami od zaraz do czątni, inat. masyon- 
aalorri ils |"Ynancia M'eezka' o | Czechowski i Cretti|s kuchną w Tuchol: Tel.B0i351. Wydzial Wydawnicvy Tel. 50 iL | ne i przybory. 
z lustramı, czysto ma-|* meblami może być Wąbrzeźno, na dwupokojowe mie- aban., FA aae 
honiowy 7a 98, miljon., paco Zgloaipcia O ofej Sirni 


u. yw alkę Yi a 


pod korzystnymi wa- 


Skład bławatów 


Gł. Pom. pod or. 9446 |ul. Kolejowa 10. [8229 


4 pokolowe 


mieszkanie 


szkanie z knchuią w 


- Drukarnia 


: KSIĄŻKI: 


Pomorska 


Boi DZIAD Z (Pom.) Groblowa 27/20 


dla mej sioairy dobrze 
wychowanej, Hczącej lat 
35, z wazelką wypiawą 
na 3 pokoje, i kuchnią 


męża. 


Panowie z «obrym cha- 


plidziadi Próską 18. 
Księgarnia sklad pa- 
piaru, drukarniQ, pis- 


taż i o mojej firmie. 


° rakterom, którzy „mają 
Włocławska Fabryka Fajansu: : || ZAD AT zapoznać SIĘ, 
: zechcą się zgłosió do 
66 (GŁ Pon. pod ar. 9443, 
„Keramos w Włocławku al 4. Wielki Król, powieść dziejowa J on. pol nr 
Zarząd: Warszawa, Zielna 35 i 8225 E zczas_w Stefans Batorego — Aleksan- 1.500.900 mk 
Tel. 508 —92, 235—59, 195—01, 1988—96. Adr. telegr. „Ceramika“ Warszawa“ m dry Lesniewskiej ca e "w. "UB ( Różne | 
m, 2. Historja o Janaszu Kor- me "WM 
| 4 czaku, — |. ign. Kraszewskiego brać Sikorski, Tori- 
Jasna sy ialka Dom. NIANOWO|Z z czasów Jana Sobieskiego . . . 1.500.000 mt. E eka 17/19, d. Marquardt, 
zprzedaż oc/ta Radzyn y 
a Peria EITE | Pom. Grudząde. -E| 3. Dwa Skarby, powieść z życia E Osoba 
wy i leżanka m poszukuje od 1 kwietn.a -— Polaków w Ameryce — F. Rogali . . 1.200.000 mk. kir w a lutego 
~ sprzedaż ul. nośc uszki | x k wiecz. kupiła u na 
inoleum|5"; 8, I piętro ma loose oy od aona Z WA JCAKA Z) + Oblężenie twierdzy Gru- M |3 mr. szewie'u baweln. 
na podłogi schody i poszukuje pracy. |; = ; dziądzkie bé l ı mylnie dopakowano 
TR „„airoema- NAM lendiowy Konrad Piskorski, i własną OE m js powieść Bergla 250.000 mk. a dostała a materj. 
azaiościach poleca Cegielniaca 8a. 9441 Poszukuję natychmiast br 5 Zz mych wrażeń wejaw A gabardiny 
P, Marschier 4000808! 138040000 Ea . © pr. OSA 5 o: tego 
! 7 AR Becir miasta, w nych, — i r 
Gradna Eloo | meno «ido a S181SZA, porządną ma ych, — Ks. prob. Łęg 600.060 mk. |z p przeciągu 2 dni 8248 
ką, dolary: waina ogi Robiet Q|B| 6. Rachunki Rolnika-Prak- EB | tatei pianie 20 
— — + |xa dolary weiług ŭgo- = j 
Nam tania Ra sprzedaż dy mikzowsuh Ekspedjentka z 14—16 letnim SEE = kaz Le ek e zy kaciezo wice - A 
ióżka ze stolika- - ł p 
mi, szafę do rzeczy, |" "Oścuszki nr, Ta. |; pra, ży bławatnej, ru Zsa ES ka) e wielu prac rolniczo-haadlowych 1.000.000 mk. pi Hadzwyczaj do'ta 
4 krzezią, 2 stoly i, tyn wana. wiek Śreini, | o 
lustro tremo (9448| Do sprzedania wiadającz język. pol- ASPR FPongrakiegoi E 3 bi ip u le 
a k i trzeb iurow a ów 
uriet 1p pesa dwa BOZE A |G odoin MAARRE Boć msg ie, ooye można tez | iB || SSA” ta 
Prawie uowe dam akie a i a i k- utrzymanio i AE pmr] Fl pośrednio w „wydziale wydawniczym” lub za E Pergamin 
mieuie trzewiki jP Q prZY- | nie na miejscu, oprócz zeliczką pocztową z dolączoniem kosztów prze- a z i 
lakier Nr. 34, tanio do | SIĘPDA. Zgł. do Głosu |tcgo pensia, Osobiście m syłki i opakowasia. póki zapas utarozy. 
sprzeiania Groblowa Pomorsk. pod ur. 9427. | Jub oferty z fotogratją m a 
22/24, IL pęt. pa pre wo, | ———————————— |i odpiserm świadectw, | d 1. 1V. 24. | $ g Wladysiaw Kalerski 
—— ~ Skład fryzjerski | |tóre się zwraca skior pea a E 
ú 


mosiężną za 230 milj. 
por:eczua 16, II p. $ 


Grudz ądzu. Eon PE 
Tacho 
Cmeutaroa 2. parter L 


DO 


